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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Minął kolejny rok, rozpoczął się nowy — 2011. Uczelnie są specyficznymi instytucjami, w których bardzo wyraźnie rozróżnia się rok akademicki oraz rok kalendarzowy. Ten pierwszy jest związany z cyklem kształcenia, które stanowi przecież podstawową powinność uczelni. Rok kalendarzowy, z kolei, to okres rozliczeniowy w zakresie finansów. Gdy piszę te słowa (ostatnie godziny 2010 r.), nie ma jeszcze końcowego rozliczenia, ale na podstawie szczegółowych danych za trzy kwartały oraz prognozy na czwarty kwartał można powiedzieć, że rok 2010 był pod względem finansowym dobry dla Politechniki Krakowskiej.

Ważnym punktem odniesienia dla tego podsumowania są prace dotyczące infrastruktury. W 2010 r. prowadziliśmy około dwustu projektów inwestycyjnych, modernizacyjnych i remontowych. Działań na taką skalę do tej pory na PK nie było. Dziękuję wszystkim, którzy wspierali władze uczelni w pozyskiwaniu środków oraz — co podkreślam z mocą — przejawiali inicjatywę i którzy podejmują skuteczne działania. Oznacza to, że coraz większy krąg pracowników angażuje się w działania na rzecz szkoły. W rok 2011 wkraczamy z równie ambitnymi planami związanymi z modernizacją infrastruktury. Aby sprostać nowym wyzwaniom i zadaniom, konieczne będą zmiany w naszej strukturze administracyjnej, jednak bez zwiększania stanu zatrudnienia.

Z satysfakcją przypominam, że w lipcu 2010 r. kupiliśmy od Agencji Mienia Wojskowego budynek dawnej pralni wraz z przyległym gruntem (prawie 42 ary). Jak ważne jest to dla uczelni, nie muszę nikogo przekonywać. Wiedzą o tym najlepiej moi poprzednicy, których przy konstruowaniu planów rozwojowych uwierała szczupłość terenu kampusu przy ul. Warszawskiej.

Kolejnym ważnym elementem poprawy stanu infrastruktury jest kompleksowy remont Domu Studenckiego nr 1. Odkładano go przez kilka lat, gdyż brakowało środków na kompleksową realizację wszystkich koniecznych prac. Dzielenie go na etapy byłoby mniej korzystne pod względem eksploatacyjnym i finansowym. Po wielu staraniach udało się pozyskać pełne finansowanie prac modernizacyjnych. Dzięki temu obiekt będzie wyłączony z eksploatacji tylko przez jeden rok akademicki. To dobra informacja dla naszych studentów, którzy w październiku przyszłego roku wrócą do odnowionego akademika.

Ostatnia grupa tematów, o których chcę tu wspomnieć, dotyczy termomodernizacji budynków. Kończymy negocjacje w sprawie środków przyznanych przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na termomoderni-zację budynku nr 6 Wydziału Mechanicznego oraz budynku Wydziału Inżynierii Środowiska przy ul. Warszawskiej. Rozpoczynamy też starania o dofinansowanie termomodernizacji budynku Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Poza tym na zaawansowanym etapie są starania o pozyskanie środków na remont lub przebudowę innych budynków.

Na 14 stycznia wyznaczyłem otwarte zebranie dotyczące aktualnych problemów naszej uczelni i zaprosiłem na nie społeczność Politechniki Krakowskiej. To drugie takie spotkanie. Jego cel to przedstawienie najważniejszych zagadnień, związanych z bieżącą działalnością uczelni. Bezpośredni kontakt z pracownikami inspiruje do działania, wskazuje istotne problemy codzienności. Spotkania tego typu są cenne i dlatego będą kontynuowane.

Na łamach „Naszej Politechniki” spotykamy się po raz pierwszy w 2011 r. Chciałbym więc wszystkim Państwu życzyć zdrowia, szczęścia, sukcesów, satysfakcji z własnych dokonań. Życzę, aby był to rok zrealizowanych planów i marzeń.

Kazimierz Furtak
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O tym, że absolwenci Politechniki Krakowskiej są na krajowym rynku pracy poszukiwanymi specjalistami, świadczą dobitnie statystki i rankingi szkół wyższych ostatnich lat. Wiadomo też, iż pewna liczba wychowanków pracę w wyuczonym zawodzie znajduje poza granicami kraju lub w firmach zagranicznych, mających swoje filie w Polsce. Świadomość możliwości, jakie otwierają się po ukończeniu studiów, z roku na rok coraz bardziej zachęca młodzież do korzystania z dobrodziejstw wymiany międzynarodowej, prowadzonej przez naszą uczelnię. Jednocześnie Politechnika Krakowska coraz bardziej przyciąga swoją ofertą edukacyjną obcokrajowców.

Przybywa obcokrajowców

Międzynarodowa wymiana studentów na PK odbywa się na dwóch płaszczyznach. Pierwsza z nich dotyczy studiów cząstkowych, druga zaś szkół letnich. Ogółem w roku akademickim 2009/2010 prawie pół tysiąca studentów PK uczestniczyło w wymianie międzynarodowej (dokładnie: 496 osób), natomiast na studia do nas przyjechało 457 obcokrajowców. Podstawą tej wymiany są 203 umowy podpisane w ramach Programu Eras-mus, 71 umów bilateralnych i 10 porozumień zawartych na szczeblu wydziałowym.

Zwraca uwagę znaczny wzrost liczby obcokrajowców, którzy decydują się podjąć na PK studia stacjonarne w pełnym wymiarze. W roku akademickim 2007/2008 przyjechało ich 58, rok później 79, a w roku 2009/2010 było już 95. W roku bieżącym jest już 111 studentów. Zdecydowanym liderem w dziedzinie pozyskiwania słuchaczy zagranicznych jest Wydział Architektury. W ciągu ostatnich trzech lat przez wydział ten przewinęło się 41 proc, ogółu obcokrajowców studiujących na PK stacjonarnie.

Można mieć nadzieję, że tendencja wzrostowa będzie się nadal utrzymywać, bowiem wydziały przygotowały ciekawe propozycje studiów w języku angielskim. Atutem naszej oferty jest możliwość uzyskania podwójnego dyplomu — PK i uczelni zagranicznej, wspólnie z którą realizowany jest program studiów. Programy takie prowadzone są na Wydziale Architektury, Wydziale Mechanicznym i Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Nauka latem

Ważne ogniwo w systemie wymiany międzynarodowej studentów zajmują szkoły letnie oraz wyjazdy studenckie o zbliżonym charakterze. Działania na tym polu PK prowadzi w różnych regionach świata. W 2010 r. mieliśmy kontakty ze szkołami wyższymi w Syrii, Maroku, Afganistanie, Stanach Zjednoczonych i Meksyku, a z krajów bliższych nam geograficznie — na Ukrainie, w Rosji, Niemczech i we Włoszech. Nie doszła tylko do skutku szkoła letnia dla studentów z Egiptu, którzy nie otrzymali wiz z powodu zbyt późnego złożenia aplikacji. Zapewne jednak najbliższego lata ich również będziemy gościć w murach PK.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że nasza szkoła letnia zorganizowana dla studentów z Meksyku otrzymała na uniwersytecie wysyłającym najwyższą punktację. Okazaliśmy się najlepsi. Wysoko cenimy sobie współpracę z CERN w Szwajcarii, gdzie corocznie odbywa staż jeden z naszych studentów. Współpraca ta jest koordynowana przez prof. Błażeja Skoczenia.

Zwykle wyjazdy zagraniczne obejmują grupy kilkunastoosobowe. Dlatego godna uwagi była podróż w kwietniu ubiegłego roku około stu (!) naszych studentów z Wydziału Mechanicznego na targi innowacji w Hanowerze (szerszą relację o tym wydarzeniu „Nasza Politechnika" opublikowała w numerze 5-6/2010).

Otwarcie na Ukrainę

Od początku 2010 r. Biuro Współpracy Międzynarodowej szczególnie zaktywizowało współpracę z Ukrainą (artykuł „Ukraina — strategiczny kierunek współpracy” ukazał się w czerwcowym numerze „Naszej Politechniki”). Podpisano 5 nowych umów bilateralnych, m.in. z Narodowym Uniwersytetem Tarasa Szewczenki w Kijowie, Narodowym Uniwersytetem Technicznym Nafty i Gazu w Iwano-Frankiwsku czy Narodowym Uniwersytetem w Doniecku, znacznie poszerzono współpracę z Narodowym Uniwersytetem „Politechnika Lwowska”.

Studenci z Ukrainy chętnie skorzystali z możliwości udziału w szkole letniej na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej. Na tymże wydziale badania naukowe rozpoczęła również
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doktorantka z Narodowego Uniwersytetu w Czerniowcach. Na Wydział Mechaniczny na wymianę przyjechała studentka z Narodowego Uniwersytetu w Chmielnickim, druga studentka z tego uniwersytetu uczy się w Międzynarodowym Centrum Kształcenia.

Wielkim zainteresowaniem cieszymy się pośród organizacji pozarządowych na Ukrainie. Wspieramy cztery ośrodki polsko-ukraińskie: Związek Polaków na Ukrainie miasta Wolozcisk, Centrum Ukraińsko-Polskie przy Politechnice Kijowskiej, Centrum Polsko-Ukraińskie Uniwersytetu Narodowego w Chmielnickim i Obwodowe Towarzystwo Kultury Polskiej im. Adama Mickiewicza w Czerniowcach. Na zaproszenie tego ostatniego na Ukrainie występował chór „Cantata”, dając w Czerniowcach dwa koncerty.

PK coraz bardziej znana w świecie

Tendencję wzrostową ma również wymiana w ramach Programu Erasmus. Cieszy szczególnie rosnące zainteresowanie pobytem na PK studentów z innych krajów. W roku akademickim 2009/2010 Erasmus sprawił, że przyjechało ich 131, a więc około 50 więcej niż w latach poprzednich. Największym magnesem dla młodych cudzoziemców jest nasz Wydział Architektury, ale spore zainteresowanie budzi też oferta Wydziału Inżynierii Lądowej oraz Wydziału Mechanicznego i Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Wzrost zainteresowania obcokrajowców studiami na PK świadczy, że uczelnia nasza jest coraz bardziej popularna w świecie.

Jeszcze większy jest wzrost liczby naszych studentów, którzy wyjeżdżają za granicę w ramach Programu Erasmus. W roku 2009/2010 z wymiany z uczelniami partnerskimi skorzystało 241 studentów PK, a więc około 100 osób więcej w porównaniu z latami poprzednimi. W tej dziedzinie również przoduje Wydział Architektury, ale do wzrostu przyczyniły się w dużym stopniu pozostałe wydziały.

Niektóre kontakty zagraniczne mają dość długą tradycję. Dobrym tego przykładem są dwie okrągłe rocznice, który minęły w roku ubiegłym. Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej obchodził 20-lecie współpracy z Fachhochschule Munster w Niemczech. Również 20 lat minęło od nawiązania wymiany pomiędzy College of Architecture and Design Uniwersytetu Tennessee a Wydziałem Architektury PK. Obie rocznice stały się okazją do zorganizowania konferencji. W Munster spotkali się chemicy, a w Krakowie obradowali architekci.

Trzeba jednak odnotować, że rosnącym wskaźnikom wymiany młodzieży towarzyszy malejąca liczba wyjazdów zagranicznych w ramach Programu Erasmus naszych pracowników. Jest to problem, któremu zapewne warto odrębnie poświęcić więcej uwagi.

Gdy student reprezentuje odmienną kulturę

Organizowanie wymiany z ośrodkami zagranicznymi wymaga od osób zatrudnionych w Biurze Współpracy Międzynarodowej PK dużej aktywności. Biuro utrzymuje kontakty z wieloma instytucjami i programami w kraju i za granicą. Są to m.in.: Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Biuro Uznawalności Wykształcenia i Wymiany Międzynarodowej, Narodowa Agencja Programu Erasmus, Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji, Międzynarodowy Fundusz Wyszehradzki, Polsko-Amerykańska Komisja Fulbrighta, Niemiecka Centrala Wymiany Akademickiej DAAD, Program „Atlantis”, Konferencja Rektorów Akademickich Szkół Polskich, Fundacja Edukacyjna „Perspektywy”.

Politechnika Krakowska jest członkiem-założy-cielem sieci konsorcjum Urzędu Miasta Krakowa i uczelni krakowskich. Efektem prowadzonej od ponad czterech lat współpracy jest projekt „Study in Kraków”. Projekt posiada własne logo, własną stronę internetową (www.studyinkrakow.edu.pl), a w jego ramach organizowane jest corocznie stoisko promujące Kraków i region Małopolski na targach edukacyjnych EAIE (kolejno w Bazylei, Trondheim, Antwerpii, Madrycie i Nantes). Stoisko „Study in Kraków” w Nantes było jedynym polskim akcentem na EAIE w 2010 r. Nasz projekt stał się inspiracją dla innych miast oraz spowodował zainteresowanie KRASP i „Perspektyw” zorganizowaniem stoiska narodowego w Kopenhadze w 2011 r. Koordynatorem tego programu jest Biuro Współpracy Międzynarodowej PK.

Kontakty ze studentami, pochodzącymi z różnych stron świata i reprezentującymi rozmaite kultury, czasem nie należą do łatwych. Niektóre osoby, czujące się obco w nowym dla nich środowisku, wymagają szczególnej opieki. Zdarzają się sytuacje stresujące. Z drugiej strony pracowników BWM spotykają też niekiedy bardzo miłe sytuacje. Swego czasu Jolanta Rak, która kieruje biurem, miała w Kazachstanie w miejscowej szkole polskiej spotkanie promujące PK. Na spotkanie to przyjechała pewna kobieta tylko po to, aby serdecznie pogratulować tak wspaniałej uczelni. Była to matka dziewczyny studiującej u nas na Wydziale Architektury.

Poszerzanie horyzontów

Wymiana międzynarodowa niesie liczne korzyści, przede wszystkim dla uczestniczących w niej studentów i pracowników, ale także dla organizującej tę wymianę uczelni. Studenci mają okazję udoskonalić posługiwanie się językiem obcym i zdobyć nową wiedzę, często inną od tej, którą oferują szkoły wyższe w kraju. Dzięki zetknięciu z innym systemem nauczania, z inną kulturą poszerzają też swe horyzonty i nabywają doświadczeń, które będą bardzo przydatne w pracy zawodowej, nie tylko w kontaktach z partnerami zagranicznymi.

Z punktu widzenia uczelni taka wymiana też ma duże znaczenie. Podnosi ona atrakcyjność oferty szkoły wyższej w oczach kandydatów na studia. Ma też wymiar czysto materialny, bowiem każdy obcokrajowiec płacący za swoje studia to dla uczelni czysty zysk. Dzięki wymianie w ramach Programu Erasmus, umów bilateralnych oraz tzw. freemovers uczelnia osiąga też korzyści, określone przez algorytm ministerialny.

Konieczne jest więc dalsze rozwijanie współpracy z uczelniami zagranicznymi i stałe powiększanie zarówno liczby studentów wyjeżdżających, jak i przybywających na Politechnikę Krakowską. Trzeba przy tym starać się organizować nie tylko wymianę indywidualną, ale także zabiegać o to, aby przyjeżdżały do nas całe grupy studenckie.

Dariusz Bogdał

Autor jest prorektorem ds. kształcenia i współpracy z zagranicą PK.


W tyglu kultur i narodowości

Rok 2010 zamknął ćwierć wieku działalności Międzynarodowego Centrum Kształcenia Politechniki Krakowskiej. Osoby odwiedzające je pierwszy raz nie posiadają się ze zdumienia. Oto przy uczelni technicznej, nie zaliczanej bynajmniej do największych szkół wyższych w kraju, działa jeden z zaledwie pięciu ośrodków, które przygotowują młodych ludzi z zagranicy do studiów w Polsce.

U źródeł

25-letni jubileusz, który MCK skromnie obchodziło w grudniu, przy okazji tradycyjnego spotkania opłatkowego, skłania do przypomnienia — choćby w kilku słowach — początków tej nietypowej dla politechniki jednostki. Wszystko zaczęło się... w Afryce, gdzie prof. Stanisław Juchnowicz jeszcze w latach siedemdziesiątych, pracując w Nigerii, zetknął się z olbrzymimi problemami urbanistycznymi Czarnego Lądu. Stwierdził wówczas, że na PK należy powołać placówkę zajmującą się tymi problemami. Tak doszło do sformułowania koncepcji Ośrodka Kształcenia Urbanistów dla Krajów Rozwijających się. Jednostkę utworzono w 1985 r.

Życie samo wymusiło zmiany w profilu działalności ośrodka. Początkowo zajmowano się tu przygotowywaniem młodych obcokrajowców do studiów architektonicznych w Polsce, ale z czasem zaczęło się pojawiać coraz więcej zainteresowanych innymi kierunkami. Program studiów trzeba było poszerzyć. Ośrodek zaczął przygotowywać również do studiów na kierunkach inżynieryjnych i ekonomicznych, a nawet humanistycznych i artystycznych. Jednostka nie posiada tylko niezbędnych uprawnień do przygotowywania cudzoziemców na studia medyczne, ale i to się pewnie niebawem zmieni, bowiem zwrócono się do MCK z prośbą o przygotowanie oferty i w tej dziedzinie.

Swego rodzaju specialite de la maison Międzynarodowego Centrum Kultury pozostaje kształcenie przyszłych studentów architektury. Pod tym względem krakowskie centrum ciągle nie ma konkurencji w kraju.

Szkoła dla 60 krajów

MCK ma prawo kierowania swoich absolwentów bezpośrednio na uczelnie publiczne w Polsce. To zasadnicza cecha, która odróżnia Politechnikę Krakowską od wielu innych szkół wyższych posiadających własne ośrodki językowe, również od Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademii Górniczo-Hutniczej i pozostałych uczelni krakowskich. Centrum, działające na PK, jest jednym z zaledwie pięciu ośrodków w Polsce mających taki status. O randze MCK pośrednio świadczy też powołanie dr. Tomasza Jeleńskiego, kierownika centrum, w skład zespołu ds. rekrutacji i kształcenia cudzoziemców. Został on włączony do tego gremium jako jedyny przedstawiciel szkolnictwa wyższego.

Centrum to prawdziwy tygiel różnych kultur i narodowości. W ciągu ćwierćwiecza przewinęli się tu studenci z około 60 krajów. Przykładowo, w poprzednim roku akademickim w MCK studiowało sześć osób z Nangarhar University w Afganistanie. Przygotowywały się do studiów w języku angielskim (teraz już zdobywają wiedzę fachową na Wydziale Inżynierii Lądowej). Na intensywnym kursie języka polskiego było trzech stypendystów
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z Wietnamu (skierowanych notabene do MCK przez Wydział Geologii, Geofizyki i Ochrony Środowiska AGH). Na łamach tegorocznego wakacyjnego numeru „Naszej Politechniki” można było przeczytać o studencie z Iranu, który wygrał Międzynarodowy Konkurs Piosenki na PK, oraz o jego koleżankach i kolegach z Białorusi, Chin, RPA i Mongolii, którzy zajęli dalsze miejsca.

Studentów przybywa

Od kilku lat liczba słuchaczy znacząco rośnie. W roku akademickim 2009/2010 na kurs przygotowawczy przyjęto 112 osób, a przecież 10 lat wcześniej było ich o połowę mniej. To zasługa m.in. wzbogacania oferty centrum. Kursy przygotowawcze prowadzi się na trzech poziomach (początkującym, średnio zaawansowanym, zaawansowanym). Zaletą prowadzonych w MCK zajęć jest to, że nie ograniczają się one do wpojenia umiejętności wyłącznie językowych. Równocześnie studentów doucza się w zakresie słownictwa politechnicznego, matematyki, fizyki, informatyki, a także rysunku odręcznego (korzystają z tej możliwości nie tylko przyszli studenci architektury, ale także szkół artystycznych) oraz ogólnej wiedzy o Polsce. Można też poznać słownictwo specjalistyczne w zakresie chemii czy... dziennikarstwa. Najważniejsze, to być możliwie jak najbardziej elastycznym i szybko dostosowywać się do bieżących potrzeb. Dlatego organizuje się również kursy na zamówienie.

MCK chce nie tylko wyposażać swych studentów w umiejętności językowe, ale także stanowić ośrodek dialogu i wymiany tradycji kulturowych, wpajać ideę tolerancji i szacunku bez względu na narodowość. Celowi temu służy m.in. powołany 25 września 2009 r. w ramach centrum Międzynarodowy Ośrodek Kultury Studentów. Jego zadaniem jest integracja środowisk studenckich centrum i wydziałów PK, do tej pory funkcjonujących w znacznym stopniu niezależnie od siebie.

*

Kształcenie studentów zagranicznych niesie Politechnice Krakowskiej doraźne korzyści finansowe i przyczynia się do wzrostu prestiżu uczelni. Nie można jednak zapominać i o tym, że opuszczający naszą uczelnię obcokrajowcy stają się na długie lata przedstawicielami PK w świecie. Wysiłek włożony dziś w ich kształcenie przypomina inwestycję, która będzie owocować przez długie lata.

Lesław Peters

Kronika

Listopad — grudzień

	
29    XI Promocja książki „Florencja i Kraków — miasta partnerskie w Europie — wspólne dziedzictwo kultury” pod redakcją prof. Andrzeja Kadtuczki.


	
30    XI Konferencja „Współpraca uczelni z przedsiębiorcami wobec aktualnych wyzwań gospodarczych”, zorganizowana przez Wydział Mechaniczny PK.



	
1    XII Podpisanie porozumienia pomiędzy Gminą Miejską Kraków — Urzędem Miasta Krakowa a PK o współpracy na rzecz rozwoju sportu i rekreacji w Krakowie.



Konferencja SITK „Nowoczesne technologie i systemy zarządzania w kolejnictwie", zorganizowana przez Katedrę Infrastruktury Transportu Szynowego i Lotniczego Wydziału Inżynierii Lądowej PK.

	
1 -3 XII „4th International Seminar on Modern Polymeńc Materials for Environmental Applications” (MPM’2010) — konferencja naukowa zorganizowana przez Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.


	
2    XII Spotkanie z prof. Andrzejem Pawlakiem z USA w sprawie dalszej współpracy z PK.


	
3    XII Promocja doktorów i doktorów habilitowanych.


	
4    XII Dzień Otwarty Wydziału Inżynierii Lądowej PK.



Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu międzynarodowego systemu zarządzania jakością według norm ISO 9000 oraz z zakresu logistyki i transportu drogowego w Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.


Informacje



	
6 -7 XII XV Konferencja Naukowa „Zastosowanie Metod AAS, ICP-OES IICP w ankiecie środowiskowej”, zorganizowana przez Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.


	
8    XII Otwarcie XI Biennale Sztuk Plastycznych Osób Niepełnosprawnych w Galerii PK „Kotłownia”.


	
9    XII Spotkanie z przedstawicielem CERN w sprawie podpisania umowy o współpracy.



Spotkanie z prof. Achimem Eickmeierem (FH Niederrheim) w ramach umowy bilateralnej z PK.

	
10    XII Gala z okazji Międzynarodowego Dnia Osób Niepełnosprawnych. PK otrzymała dyplom za zajęcie I miejsca w konkursie „Kraków bez barier 2010”.


	
11    XII Wręczenie dyplomów ukończenia studiów absolwentom Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki. Otwarcie czterech laboratoriów studenckich Instytutu Fizyki.



	
13    XII Podpisanie aktu notarialnego pomiędzy PK a CEDI w sprawie zawiązania spółki z o.o. „Laboratorium MEW Dłubnia”.



Podpisanie porozumienia między miastem i gminą Niepołomice i PK o współpracy w realizacji rozwoju systemu transportowego.

	
14    XII Forum dydaktyczne Uczelnianej Rady Samorządu Studentów PK.


	
„7 Fotciencia: fotografia naukowa” wystawa zorganizowana przez PK oraz Instytut Cervantesa w Krakowie w Galerii PK GIL.


	
17    XII Uroczyste rozdanie dyplomów Międzyuczelnianych Studiów Podyplomowych „Konserwacja, Kształtowanie Architektury i Aranżacji Wnętrz Obiektów Sakralnych”, organizowanych przez PK i Uniwersytet Papieski Jana Pawła II.


	
20    XII Wręczenie dyplomu potwierdzającego nadanie Politechnice Krakowskiej honorowego tytułu „Uczelnia Przyjazna Pracodawcom”. Świąteczny Bowling Rektorów zorganizowany przez Centrum Sportu i Rekreacji PK.


	
21    XII Wręczenie nagród rektora PK nauczycielom akademickim.







Opracowała: Teresa Marszalik

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu PK

17 grudnia 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
-    nadania prof. dr. hab. inż. Oskarowi Josifowiczowi Kojfmanowi tytułu doctora honoris causa PK,


	
-    powołania uczelnianych komisji rekrutacyjnych do spraw rekrutacji na semestr letni w roku akademickim 2010/2011;


	
-    kierunków studiów prowadzonych na PK;


	
-    wprowadzenia „Regulaminu podziału w podstawowych jednostkach organizacyjnych dotacji na finansowanie działalności polegającej na prowadzeniu badań naukowych lub prac rozwojowych oraz zadań z nimi związanych, służących rozwojowi młodych naukowców oraz uczestników studiów doktoranckich”;


	
-    wprowadzenia zmian w planie rzeczowo-finansowym PK na 2010 r.;


	
-    przyjęcia projektu „Planu inwestycji w zakresie robót budowlanych i projektowych na rok 2011”;


	
-    zmiany przedstawicieli Samorządu Studentów w komisjach senackich;


	
-    zmiany przedstawicieli Samorządu Doktorantów w komisjach senackich.



tm

Zarządzenia

Nr 34 z 25 listopada 2010 r. w sprawie zgłaszania i rejestrowania konferencji, seminariów, sympozjów naukowych i naukowo-technicznych oraz ewidencji specjalistycznej aparatury naukowo-badawczej.

Nr 35 z 1 grudnia 2010 r. w sprawie funkcjonowania Pracowni Badań Edukacji i Rynku Pracy na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki.

Nr 36 z 16 grudnia 2010 r. w sprawie wprowadzenia zasad udzielania pełnomocnictw przez rektora Politechniki Krakowskiej oraz prowadzenia ich rejestru.

Nr 37 z 16 grudnia 2010 r. w sprawie utworzenia Radia „Nowinki" oraz zmian w „Regulaminie organizacyjnym administracji Politechniki Krakowskiej”.

Pisma okólne

Nr 24 z 30 listopada 2010 r. w sprawie powołania Rektorskiej Komisji ds. Przyznawania Nagród Rektora za Utworzenie E-Kursów na Politechnice Krakowskiej.

Nr 25 z 15 grudnia 2010 r. w sprawie powołania Uczelnianej Odwoławczej Komisji Stypendialnej Doktorantów.

Komunikat

Nr 2 z 15 grudnia 2010 r. w sprawie dni wolnych od pracy w 2011 r.

Opracował: Maciej Zając

Nagrody dla pracowników PK

21 grudnia 2010 r. w Sali Senackiej odbyła się uroczystość wręczenia nagród rektora Politechniki Krakowskiej. Poniżej publikujemy listę osób nagrodzonych.

WYDZIAŁ ARCHITEKTURY

Nagroda indywidualna I stopnia

prof. dr hab. inż. arch. Wacław Seruga — za działalność dydaktyczną

prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski — za działalność dydaktyczną dr hab. art. mai. inż. arch. Iwona Zuziak — za działalność dydaktyczną

Nagroda indywidualna II stopnia

dr inż. arch. Sabina Kuc — za osiągnięcia organizacyjne

WYDZIAŁ FIZYKI, MATEMATYKI I INFORMATYKI

Nagroda indywidualna I stopnia

prof. dr hab. inż. Tadeusz Burczyński — za działalność naukową

Nagroda zespołowa I stopnia

dr Katarzyna Pałasińska

dr Marcin Skrzyński dr Margareta Wiciak

dr Magdalena Grzech — za działalność dydaktyczną

dr hab. inż. Aleksander Prociak dr inż. Małgorzata Duraj prof. dr hab. Tadeusz Burczyński prof. dr hab. Jerzy Sanetra

dr hab. inż. Zbigniew Wzorek — za działalność dydaktyczną

WYDZIAŁ INŻYNIERII ELEKTRYCZNEJ

I KOMPUTEROWEJ

Nagroda zespołowa II stopnia

dr inż. Jerzy Szczepanik

Edward Szaraniec mgr inż. Janina Ryszka

mgr inż. Tomasz Sieńko — za osiągnięcia organizacyjne

WYDZIAŁ INŻYNIERII I TECHNOLOGII CHEMICZNEJ

Nagroda indywidualna I stopnia

dr hab. inż. Aleksander Prociak — za działalność naukową

WYDZIAŁ INŻYNIERII LĄDOWEJ

Nagroda indywidualna

I stopnia

dr hab. inż. Ewa Pabisek — za działalność naukową

dr inż. Teresa Seruga — za działalność dydaktyczną

Nagroda indywidualna

II stopnia

dr inż. Sławomir Milewski — za działalność naukową

mgr inż. Magdalena Stańczak-Strząska — za osiągnięcia organizacyjne

Nagroda zespołowa

I stopnia

prof. dr hab. inż. Roman Bogacz

prof. dr hab. inż. Włodzimierz Czyczuła

inż. Jerzy Stawowiak — za działalność naukową

WYDZIAŁ INŻYNIERII ŚRODOWISKA

Nagroda indywidualna I stopnia

prof. dr hab. inż. Jerzy Ratomski — za całokształt działalności naukowo-dydaktycznej

dr hab. Wojciech Balcerzak — za działalność naukową

dr inż. Krzysztof Radzicki — za działalność naukową

Nagroda zespołowa I stopnia

dr inż. Jerzy Mikosz

dr inż. Małgorzata Cimochowicz-Ry-bicka

dr inż. Jarosław Muller

dr inż. Stanisław M. Rybicki — za działalność dydaktyczną

WYDZIAŁ MECHANICZNY

Nagroda indywidualna I stopnia

prof. dr hab. inż. Jacek Skrzypek — za całokształt dorobku naukowego, dydaktycznego i organizacyjnego

dr inż. Artur Krowiak — za osiągnięcia dydaktyczne

prof. dr hab. inż. Andrzej Zieliński — za działalność naukową

prof. dr hab. inż. Józef Gawlik — za działalność naukową

Nagroda zespołowa I stopnia

prof. dr hab. inż Jan Taler

dr hab. inż. Bohdan Węglowski, prof. PK

dr hab. inż. Wiesław Zima, prof. PK

dr hab. inż. Piotr Duda, prof. PK

dr hab. inż. Dawid Taler

dr inż. Sławomir Grądziel

dr inż. Tomasz Sobota

mgr inż. Magdalena Jaremkiewicz — za osiągnięcia naukowe

prof. dr hab. inż. Edward Lisowski dr inż. Grzegorz Filo

dr inż. Wojciech Czyżycki

dr inż. Mariusz Domagała — za osiągnięcia naukowe

dr hab. inż. Jerzy Sładek, prof. PK dr inż. Barbara Juras dr inż. Marcin Krawczyk mgr inż. Artur Kmita

mgr inż. Kamila Gacek — za osiągnięcia organizacyjne

CENTRUM SZKOLENIA I ORGANIZACJI SYSTEMÓW JAKOŚCI

Nagroda zespołowa I stopnia

mgr inż. Jolanta Gintowt

dr inż. Janusz Gondek

dr inż. Sławomir Kordowiak

dr inż. Agnieszka Lechowska

dr hab. inż. Stanisław Łopata, prof. PK

dr inż. Bogusław Maludziński

dr inż. Łukasz Mika

mgr inż. Grzegorz Ojczyk

Małgorzata Polańska

dr inż. Adam Tabor— za działalność dydaktyczną


Informacje



Nagrodę Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego dla Nauczycieli Akademickich (nagroda indywidualna II stopnia) otrzymała dr hab. inż. Maria Radwańska (Wydział Inżynierii Lądowej PK) za osiągnięcia dydaktyczne — podręcznik pt. „Ustroje powierzchniowe, podstawy teoretyczne oraz rozwiązania analityczne i numeryczne”, wydany przez Wydawnictwo PK w 2009 r.

(R-)


Informacje



Pracownicy

Doktorzy

Wydział Architektury

dr inż. arch. Stanisław Krzaklewski (własne biuro projektowe) — „Kameralność w wielorodzinnych zespołach mieszkaniowych”, promotor: dr hab. inż. arch. Grażyna Schneider-Skalska, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. arch. Janusz Włodarczyk (emerytowany pracownik PB), dr hab. inż. arch. Anna Palej, prof. PK; 2X11 2010 r.

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Bożena Tyliszczak (C-4) — „Otrzymywanie, struktura i właściwości hydrożeli akrylowych zdolnych do kontrolowanego uwalniania nawozów mineralnych”, promotor: prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski, prof. PK, dr hab. inż. Wiesław W. Sułkowski, prof. UŚ; 15 XII 2010 r.

Wydział Inżynierii Lądowej

dr inż. Jarosław Górszczyk (L-2) — „Wpływ zbrojenia geosyntetyczną warstwą pośrednią na trwałość zmęczeniową asfaltowej nawierzchni drogowej”, promotor: dr hab. inż. Stanisław Gaca, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Józef Judycki (PG), dr hab. inż. Krzysztof Stypuła, prof. PK; 15X11 2010 r. Praca wyróżniona.

Wydział Inżynierii Środowiska

dr inż. Iwona Stachurek — „Układy biomedyczne poli(tlenku etylenu) bio-degradowalne w środowisku wodnym”, promotor: prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski (PK), recenzenci: dr hab. inż. Wiesław Sułkowski, prof. UŚ, dr hab. Barbara Dąbrowska, prof. PK, 24 XI 2010 r.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Andrzej Matras (M-6) — „Metoda doboru optymalnych parametrów frezowania powierzchni swobodnych”, promotor: dr hab. inż. Wojciech Zębala, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Jan Szadkowski (ATH w Bielsku-Białej), dr hab. inż. Czesław Niżankowski, prof. PK; 15 XII 2010 r.

Wspomnienia

Marian Gabryś

Był architektem i wykładowcą akademickim. Ukoronowanie drogi akademickiej, jakim jest tytuł profesorski, osiągnął, pracując na innej uczelni, lecz z Politechniką Krakowską związany był przez większą część swego życia zawodowego.

Urodził się 21 maja 1924 r. w Dworach koło Oświęcimia jako syn Józefa Gabrysia, rolnika, który w gromadzie Dwory był sołtysem. Edukację na poziomie średnim, przerwaną w 1939 r., ukończył po wojnie w Państwowej Szkole Budowlanej w Bytomiu. W 1948 r., po odbyciu rocznej praktyki, podjął studia na Wydziale Architektury, wchodzącym wówczas w skład Wydziałów Politechnicznych Akademii Górniczej, forpocz-ty przyszłej Politechniki Krakowskiej. W 1954 r. rozpoczął na tymże wydziale pracę jako asystent w Katedrze Projektowania Budowli Przemysłowych. W 1965 r. został adiunktem.

[image: ]

Fot.: Wacław Krupiński

Prof. Marian Gabryś z żoną




W początkowym okresie pracy na uczelni uczestniczył w przygotowaniu studium zabudowy i planu koordynacyjnego śródmieścia Zakopanego (1958) i w pracach nad projektem planu przestrzennego rozwoju powiatu żywieckiego (1959), a także wykonał m.in. alternatywne rozwiązanie zagospodarowania przestrzennego PK (1959), projekt domu kultury w Witowie (1959/1960), projekt planu ogólnego miasta Limanowa (1961) i projekt wstępny rozbudowy budynku Wydziału Architektury PK (1961).

Stopień doktora nauk technicznych uzyskał w 1968 r. za pracę „Proces starzenia się lokalizacji zakładu przemysłowego na przykładzie Huty Aluminium w Skawinie” przygotowaną pod kierunkiem prof. Juliusza Żórawskiego. W tym samym roku otrzymał też stanowisko docenta etatowego. Wiatach 1969-1972 był prodziekanem Wydziału Architektury PK. Łączył tę funkcję z podjętymi również w 1969 r. obowiązkami kierownika Zakładu Zagospodarowania Przestrzennego Zakładów Przemysłowych. Przez pewien czas był też projektantem (na pół etatu) w Pracowni Urbanistycznej Wojewódzkiego Zarządu Architektoniczno-Budowlanego w Krakowie. Pracę na Politechnice Krakowskiej zakończył 30 listopada 1978 r. w związku z przejściem na Politechnikę Łódzką. Wykładał też na Politechnice Śląskiej.

W życiu prywatnym był mężem pri-madonny Opery Krakowskiej, Jadwigi Romańskiej. Przez długie lata zbierał dokumentację na temat kariery żony, w tym celu sięgając również po aparat fotograficzny. Robienie zdjęć, podobnie jak i rysowanie, należało bowiem do jego zamiłowań.

Marian Gabryś zmarł 13 września 2010 r.

Andrzej Osyczka

Z wielkim smutkiem pożegnaliśmy 12 lipca 2010 r. na cmentarzu w Batowicach profesora Andrzeja Osyczkę — wybitnego specjalistę, a jednocześnie niezwykłego człowieka, pełnego pasji i ciepła dla innych ludzi.

Andrzej Osyczka urodził się 29 listopada 1943 r. w Tarnopolu. Był absolwentem Technikum Mechanicznego nr 1 w Krakowie przy al. Mickiewicza 5. W 1968 r. ukończył Wydział Mechaniczny PK, uzyskując tytuł magistra inżyniera mechaniki. Po studiach rozpoczął pracę na stanowisku stażysty, a następnie asystenta w Instytucie Technologii Maszyn i Metaloznawstwa na Wydziale Mechanicznym PK. Związał się z nim na kolejne 35 lat intensywnej pracy. Już w 1973 r. uzyskał tytuł doktora nauk technicznych, pięć lat później w 1978 r. — tytuł doktora habilitowanego, a w 1993 r. — z rąk ówczesnego prezydenta Lecha Wałęsy tytuł profesora nauk technicznych.

W 2002 r. prof. Osyczka rozpoczął pracę na Wydziale Zarządzania AGH. Brał udział w tworzeniu Katedry Informatyki Stosowanej, a od 2005 r. w kierowaniu nią. W ostatnich latach swoją wiedzą dzielił się również jako profesor Katedry Informatyki w Wyższej Szkole Bankowej w Poznaniu na Wydziale Zamiejscowym w Chorzowie.

Prace naukowo-badawcze prof. Osyczki koncentrowały się na metodach optymalizacji konstrukcji mechanicznych, komputerowych metodach wspomagania decyzji oraz zastosowaniach algorytmów ewolucyjnych i metod sztucznej inteligencji w optymalizacji jedno- i wie-lokryterialnej. Był znanym i cenionym na całym świecie specjalistą w tej dziedzinie. Brał udział w pracach naukowych w wielu ośrodkach na świecie. Był m.in. wielokrotnym stypendystą znanych instytucji naukowych i rządowych, jak: British Council, Deutsche Forschungs-gemeinschaft czy Fińskie Ministerstwo Edukacji. W latach 1994-1997 pracował także na stanowisku profesora w Tokyo Metropolitan University (Department of Precision Engineering) jako kierownik Zakładu Projektowania Maszyn.

Efektem prac naukowych oraz międzynarodowych kontaktów była imponująca liczba publikacji, wystąpień na konferencjach, grantów badawczych i patentów. Były to osiągnięcia o dużym znaczeniu w ocenie środowiska naukowego. Profesor był autorem i współautorem ponad 120 publikacji naukowych
[image: ]

— 6 książek, 8 rozdziałów w książkach, ponad 50 artykułów w czasopismach i ponad 50 w materiałach konferencyjnych, a także 3 skryptów dla studentów. Jego książki, z tą najważniejszą — „Evolutio-nary Algorithms for Single and Multicrite-ria Design Optimization” (wydana przez Springer-Verlag Phisica w 2002 r.). — ukazywały się w czołowych wydawnictwach naukowych, np.: John Wiley, Springer - Verlag, Kluwer Academic Publisher.

„Structural Optimization”, „Compu-ters in Industrial Engineering”, „Journal of Engineering Manufacture”, „Journal of Theorethical and Applied Mechanics” — to tytuły czasopism, do których pisał. World Congress of Structural and Mul-tidisciplinary Optimization, International Congress of Theoretical and Applied Mechanics, International Congress of Evolutionary Computing, Evolutionary Methods in Mechanics — to konferencje, które współorganizował i w których uczestniczył.

Był kierownikiem 5 grantów badawczych w Polsce i Japonii. Swoje dokonania potrafił przenosić do zastosowań praktycznych, o czym świadczy 7 patentów dotyczących nowych rozwiązań konstrukcyjnych przekładni i układów napędowych, a także współautorstwo aplikacji komputerowych, m.in. systemów CAMOS (Computer Aided Multi-criteria Optimization System) oraz EOS (Evolutionary Optimization System). Od 1979 r. był rzeczoznawcą Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich.

Był naukowcem z „ krwi i kości”, ale pełnił również funkcje organizacyjne i społeczne, m.in. wiatach 1980-1987 jako, prodziekan Wydziału Mechanicznego, wiatach 1980-1982 — kierownik Pracowni Zastosowań Maszyn Cyfrowych w Zakładzie Systemów Technicznych. Członek różnych komisji wydziałowych i rektorskich, m.in. do spraw informacji o wydziale, programów nauczania, rekrutacji. Przez wiele lat opiekował się kołem naukowym.

Był również wychowawcą pokoleń inżynierów, promotorem wielu prac magisterskich i kilku doktorskich. Jego pasja naukowa, optymizm, ciepłe podejście do drugiego człowieka udzielały się studentom i współpracownikom.

Za pełną zaangażowania pracę naukową i dydaktyczną otrzymał nagrodę indywidualną rektora PK (1986), nagrodę ministra edukacji narodowej III stopnia (1979, 1985). Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi (1990), Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej (1984), Odznaką Zasłużonego Racjonalizatora (1973).

Pozazawodową pasją prof. Osyczki było narciarstwo — zjeździł wiele tras w polskich i zagranicznych górach. W ostatnich miesiącach chorował, ale wciąż intensywnie pracował. Miał wiele planów na przyszłość, jednak nie udało mu się ich już zrealizować. Zmarł 6 lipca.

*

Będzie nam Andrzeja bardzo brakować, jego autoironicznego dowcipu, np. o swojej profesorskiej głowie. Pozostaną po Nim wspomnienia, które na długo za-padnąw pamięć jego przyjaciół i wychowanków.

Stanisław Krenich


Informacje



Odeszli:

Tadeusz Huptysiowski, emerytowany pracownik inżynieryjno-techniczny w Instytucie Pojazdów Szynowych — zmarł 28 listopada 2010, miał 72 lata.

Stanisław Truś, mgr inż., starszy specjalista naukowo--techniczny i wykładowca związany z Laboratorium Badań Stosowanych w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji — zmarł 4 listopada 2010, miał 63 lata.


Nowa jakość w funkcjonowaniu uczelni — kontrola zarządcza

Rozmowa z Lidią Ponantą, dyrektorem administracyjnym Politechniki Krakowskiej


Informacje



— Ostatnio pojawiły się nowe akty prawa wewnętrznego Politechniki Krakowskiej — „Regulamin kontroli zarządczej” i „Polityka zarządzania ryzykiem”. Z jakiego powodu powstały te dwa dokumenty?

— Wprowadzenie „Regulaminu kontroli zarządczej” jest wykonaniem zobowiązania, jakie nakłada na kierowników jednostek sektora finansów publicznych, w tym rektorów szkół wyższych, znowelizowana ustawa o finansach publicznych. Wynika z niej obowiązek opracowania, wdrożenia i nadzorowania w każdej jednostce systemu kontroli zarządczej. Natomiast zarządzenie „Polityka zarządzania ryzykiem”, to jeden, ale bardzo ważny element systemu kontroli zarządczej. W komunikacie ministra finansów z grudnia 2009 r. zostały podane standardy kontroli zarządczej, stanowiące wytyczne do opracowania wymaganych dokumentów.

— Czemu będzie służyć kontrola zarządcza?

— Osiąganiu przez jednostkę celów i realizacji zadań zgodnie z prawem, efektywnie, oszczędnie i terminowo. Stanowi ona przygotowanie do zastąpienia, sporządzanego od wielu lat, planu rzeczowo-finansowego, nowym rozwiązaniem w zarządzaniu finansami publicznymi — budżetem zadaniowym.

— W jaki sposób system kontroli zarządczej jest wprowadzany na naszej uczelni?

— W celu zapoznania pracowników z pojęciem kontroli zarządczej i konsekwencjami, jakie przynosi jej wdrożenie, rozpoczęliśmy proces wdrażania systemu od szkolenia kadry kierowniczej uczelni w maju ubiegłego roku. Następnie został powołany 8-osobowy zespół, którego zadaniem było opracowanie systemu kontroli zarządczej. Projekty wspomnianych zarządzeń były opiniowane przez członków kolegium rektorskiego, jak również dziekanów wydziałów oraz pracowników administracyjnych. Ponadto zostały umieszczone w serwisie informacyjnym dla pracowników i każdy mógł na wskaza
[image: ]

ny adres wnieść uwagi, zapytania czy sugestie.

— Kontrola zarządcza, jak już mogłem się zorientować, to duży obszar tematyczny. Czy jakieś elementy tego systemu zostały już na naszej uczelni wprowadzone?

— Wspomniany zespół, jak również Dział Organizacyjny, dokonały inwentaryzacji istniejących dokumentów, odnosząc się do wymagań zawartych w standardach opublikowanych we wspomnianym komunikacie ministra finansów. Na tej podstawie rozpoczęto proces tworzenia nowych dokumentów, jak również aktualizowania istniejących. Wiele elementów kontroli zarządczej zostało już na naszej uczelni wprowadzonych, jak np.: „Regulamin udzielania zamówień publicznych”, „Zasady (Polityka) rachunkowości”, „Zasady i sposób ochrony informacji niejawnych”, „Zasady udzielania pełnomocnictw przez Rektora PK i prowadzenia ich rejestru” oraz „Regulamin zatrudniania pracowników niebędących nauczycielami akademickimi”.

— A co nas czeka w najbliższej przyszłości?

— W najbliższym czasie zostanie wydany nowy, dostosowany do standardów kontroli zarządczej „Kodeks etyczny" oraz zostaną znowelizowane lub wydane zarządzenia, m.in.: „Zasady opracowywania, wydawania i rozpowszechniania wewnętrznych aktów normatywnych”, „Instrukcja sporządzania, obiegu i kontroli dokumentów finansowo--księgowych” oraz „Zasady prowadzenia rejestru umów”.

— Kogo dotyczy system kontroli zarządczej?

— Dotyczy on, na co zwracam szczególną uwagę, wszystkich pracowników uczelni. W ramach systemu stosuje się kontrolę funkcjonalną i samokontrolę. Kontrola funkcjonalna to zadanie dla pracowników zatrudnionych na stanowiskach kierowniczych oraz na innych stanowiskach, które takiej kontroli wymagają. Natomiast do samokontroli zobowiązani są wszyscy pracownicy Politechniki Krakowskiej, i to bez względu na rodzaj wykonywanej pracy. Każdy zatrudniony na uczelni powinien wtoku codziennych zajęć kontrolować prawidłowość wykonywanej przez siebie pracy.

— Ważnym elementem kontroli zarządczej jest zarządzanie ryzykiem. Co uczelnia może zyskać na wprowadzeniu „Polityki zarządzania ryzykiem”?

— Przede wszystkim rodzaje ryzyka, które występują lub mogą wystąpić w działalności uczelni, zostaną zidentyfikowane obligatoryjnie — zarówno ryzyko negatywne (zagrożenia), jak i pozytywne (pojawiające się szanse). Kolejnym etapem jest przeprowadzenie ich analizy i określenie właściwych reakcji. Maksymalne ograniczenie ryzyka powinno przyczynić się do bardziej racjonalnego osiągania celów Politechniki Krakowskiej. Daje to szansę na lepsze wykorzystanie potencjału badawczego i finansowego. Pozwoli zapobiegać stratom finansowym, poprawiać jakość świadczenia usług i wykorzystywać istniejące możliwości, skuteczniej zarządzać projektami (ograniczając ryzyko ich niepowodzenia) itp. Jak widać, właściwe zarządzanie ryzykiem może przynieść uczelni wymierne korzyści.

— Kogo dotyczy zarządzanie ryzykiem? Czy polityka w tej dziedzinie należy tylko do prerogatyw kierownictwa uczelni?

— Nie. Polityka w dziedzinie zarządzania ryzykiem dotyczy wszystkich jednostek organizacyjnych PK i wszystkich pracowników uczelni, choć oczywiście na kierownictwie spoczywa szczególna odpowiedzialność. Za realizację polityki zarządzania ryzykiem na poziomie strategicznym odpowiada rektor. Zadania związane z realizacją polityki zarządzania ryzykiem rektor może wykonywać poprzez wyznaczonego pracownika. Obecnie wszystkich informacji na temat kontroli zarządczej, jak również procesu zarządzania ryzykiem udziela pracownik Działu Organizacyjnego — Maciej Zając, który jest sekretarzem zespołu opracowującego system kontroli zarządczej. W serwisie informacyjnym dla pracowników został umieszczony szczegółowy schemat jego autorstwa, przedstawiający proces zarządzania ryzykiem.

— Jakie obowiązki spoczywają w tej dziedzinie na osobach należących do kierownictwa PK?

— Prorektorzy, kanclerz, kwestor, dyrektor administracyjny i dyrektor techniczny włączeni są w proces identyfikacji i oceny ryzyka na poziomie strategicznym. Na poziomie operacyjnym za zarządzanie ryzykiem odpowiadają dziekani wydziałów, dyrektorzy i kierownicy jednostek pozawydziałowych oraz kierownicy jednostek organizacyjnych administracji centralnej, a w przypadku projektów, kierownicy projektów. Dziekani mają prawo zobowiązać osoby kierujące instytutami, katedrami i zakładami do zarządzania ryzykiem i monitorowania go.

—A co należy do obowiązków innych pracowników?

— Pracownicy mają prawo i jednocześnie obowiązek uczestniczyć w identyfikacji czynników ryzyka. Między innymi ich obowiązkiem jest zgłaszanie przełożonemu w formie pisemnej wszelkich odstępstw od zasad zawartych w aktach normatywnych uczelni lub obowiązujących na uczelni procedur. Wszyscy pracownicy mają prawo i obowiązek przekazywania informacji o zagrożeniach i innych niekorzystnych czynnikach, które mają jakikolwiek wpływ na funkcjonowanie uczelni lub poszczególnych jednostek. Następnie ujawnione czynniki ryzyka będą analizowane pod kątem wpływu na osiąganie założonych celów, przy czym w ocenie będzie się brać pod uwagę zarówno skutki finansowe, jak i niefinansowe, a więc takie jak np. obniżenie jakości pracy, utrata reputacji czy konsekwencje prawne.

— Jak możemy reagować na rozpoznane w procesie identyfikacji ryzyko?

— Są różne sposoby działania. Najprostsze jest przeniesienie ryzyka na inną instytucję, np. poprzez ubezpieczenie. W niektórych przypadkach ryzyko można tolerować, szczególnie gdy koszty ewentualnych działań zapobiegawczych mogą przekroczyć spodziewane korzyści. Inną możliwością jest ograniczenie ryzyka do akceptowalnego poziomu, m.in. przez wprowadzanie odpowiednich procedur i nadzoru. Jeśli natomiast ryzyko jest duże, dobrym wyjściem bywa zawieszenie działań niosących zagrożenie lub rezygnacja z nich.

— Jakie są ogólne cele wprowadzenia nowych mechanizmów kontrolnych?

— Chodzi przede wszystkim o zapobieganie występowaniu niepożądanych zjawisk. W przypadku zjawisk, które już wystąpiły, kontrola służy ich wykryciu i skorygowaniu działań.

— Czy samo funkcjonowanie kontroli zarządczej będzie poddane... kontroli?

— Owszem, ma temu służyć monitoring kontroli zarządczej, czyli proces oceny jej jakości. Przewiduje się, że raz w roku odbędzie się samoocena systemu poprzez wypełnienie ankiety. Pierwsza taka samoocena ma zostać dokonana do 1 grudnia 2011 r. Ponadto system kontroli zarządczej podlega również ocenie audytora wewnętrznego uczelni. Rektor może być zobowiązany przez ministra do składania co roku oświadczenia o stanie kontroli zarządczej. Podstawą sporządzenia takiego oświadczenia będą dane dostarczone w wyniku przeprowadzonej samooceny kontroli zarządczej, jej monitoringu oraz w wyniku przeprowadzonych audytów wewnętrznych.

— Co nowego wniesie do funkcjonowania uczelni system kontroli zarządczej?

— Poprzez wdrożenie kontroli zarządczej uczelnia zostanie przygotowana do wprowadzenia budżetu zadaniowego, planowanego od 2012 r. Realizacja zarządzenia we wszystkich jednostkach uczelni przyniesie korzyści finansowe, zapobiegnie stratom, jak również spowoduje wydajniejsze i skuteczniejsze działanie zorientowane na cel, zapewni sprawność w osiąganiu celów. Sukces zależy jednak od zaangażowania wszystkich pracowników uczelni.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Lesław Peters

„Nowinki” idą do Internetu

Zapewne nie wszyscy pracownicy Politechniki Krakowskiej wiedzą o istnieniu przy uczelni rozgłośni radiowej. Do tej pory radio miało bowiem charakter studencki i do studentów adresowało swój przekaz. Teraz to się zmieni — radio będzie nadawało program dla całej społeczności akademickiej.

Studenckie Centrum Radiowe „Nowinki” ma długie i piękne tradycje. Utworzone ponad pół wieku temu, w 1958 r., już cztery lata później zdobyło II nagrodę na międzynarodowym festiwalu w San Remo za audycję studencką, a w 1974 r. uzyskało tytuł najlepszej rozgłośni studenckiej w Polsce. W 1976 r. radio otrzymało nowe studio w Czyżynach.

Teraz „Nowinki” wkraczają w nowy etap swej działalności. Audycje będą transmitowane przez Internet (w tzw. streamlngu), dzięki czemu znacznie rozszerzy się krąg odbiorców. Radio stanie się dostępne na całej uczelni. Poza emisją programu prowadzić też będzie serwis internetowy dostępny pod adresem: www.nowinki.pk.edu.pl, zamieszczając w nim m.in. audycje archiwalne.

Wykraczając poza tradycyjną formułę środka przekazu posługującego się wyłącznie dźwiękiem, Radio „Nowinki” będzie też zlecać i nadzorować audiowizualne dokumentowanie ważnych wydarzeń uczelnianych. Do zadań radia należy też szkolenie młodych adeptów sztuki radiowej w ramach praktyk, staży i umów wolontariackich. Rozszerzając dotychczasową ofertę programową, radio będzie informować o istotnych wydarzeniach z życia macierzystej uczelni, prezentować ofertę dydaktyczną, mówić o pracach badawczych prowadzonych na PK i osiągnięciach naukowych pracowników uczelni. Nie zabraknie też lżejszych tematów.

W związku ze zmianą charakteru radia rektor PK prof. Kazimierz Furtak powołał Radę Programową. Podczas pierwszego spotkania rady, 1 grudnia, jej członkowie wybrali ze swego grona przewodniczącego — dr. hab. Wojciecha Otowskiego, prof. PK (reprezentującego Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki).

(PS)


Informacje



Międzynarodowa konferencja na PK


Nowoczesne polimery w ochronie środowiska


Informacje



Katedra Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych PK zorganizowała w dniach 1-3 grudnia międzynarodową konferencję naukową „4th International Seminar on Modern Polymeric Materials for Environmental Applications”. Celem spotkania było przedstawienie najnowszych trendów związanych z wykorzystaniem materiałów polimerowych w ochronie środowiska oraz nowych rozwiązań w obszarze wytwarzania i użytkowania związków wielkocząsteczkowych.

Tematyka konferencji obejmowała zagadnienia związane z otrzymywaniem, charakteryzowaniem właściwości i zastosowaniem w ochronie środowiska nowoczesnych materiałów polimerowych, m.in. polimerów biodegra-dowalnych, polimerów stosowanych w ogniwach słonecznych, hybrydowych układów organiczno-nieorganicznych oraz nanokompozytów polimerowych. Te ostatnie są obecnie przedmiotem dużego zainteresowania instytutów naukowych i laboratoriów przemysłowych, które zajmują się opracowaniem nowych technologii wytwarzania nanokompozytów na podstawie polimerów termoplastycznych i duroplastów, m.in. dla przemysłu opakowań, motoryzacyjnego i AGD.

Skala produkcji jest już znaczna — przykładowo w segmencie opakowań wytworzono w 2008 r. 130 tys. ton nanokompozytów. Styczność z nanocząst-kami mają już więc nie tylko pracownicy naukowi zatrudnieni w laboratoriach badawczych, ale także dostawcy i konsumenci, dlatego też poznanie wpływu na-nocząstek i nanomateriałów na zdrowie człowieka i środowisko naturalne oraz ustalenie zasad pracy z tego typu materiałami staje się pilną koniecznością. Temu celowi patronuje zarówno program COST, jak również Komisja Europejska poprzez 7. Program Ramowy.

W trakcie trzydniowych obrad wygłoszono szereg referatów plenarnych i na zaproszenie. Referaty przedstawili m.in.:

	
—    prof. Polycarpos Pissis (National Technical University of Athens) — „Water and Polymer Dynamics in Hydrogels";


	
—    prof. Serge Bourbigot (Ecole Nationa-le Superieure de Chimie de Lille) — „Low Environmetal Impact Polylactide Bionanocomposite: from the Processing to the Flame Retardancy”;


	
—    prof. Dusan Berek (Polymer Institu-te, SAS, Bratislava) — „Molecular Characterization of Constituents of Multicomponent Synthetic Polymer Systems by Means of Advanced Li-quid Chromatographic Methods”;


	
—    prof. Antonio Pietroiusti (Tor Vergata University, Romę) — „Embryotoxicity of Engineered Nanoparticles”;


	
—    prof. Kai Savolainen (Finnish Insti-tute of Occupational Health, Helsinki) — „Assessment of Risks of and Exposure to Engineered Nanoparticles with an Emphasis on Nano-composites”;


	
—    prof. Rao Surampalli (University of Nebraska/EPA, Lincoln) — „Nano-materials: Applications and Implica-tions”.



Duże zainteresowanie uczestników konferencji wzbudziły zagadnienia dotyczące toksyczności nanoczą-stek i bezpieczeństwa ich stosowania w pracach badawczych oraz podczas użytkowania nanomateriałów. Tematyce tej w dużej mierze zostały poświęcone Warsztaty COST MP0701 pt. „Environ-mental Impact of Polymer Nanocompo-sites — from Preparation to Recycling”, których uczestnicy mieli możliwość wysłuchania wykładów specjalistów reprezentujących wiodące ośrodki naukowe, m.in. z Niemiec, Włoch, Wielkiej Brytanii i USA. Do Krakowa przybył dr Erich Kny — przewodniczący Akcji COST MP0701.

W uroczystości otwarcia konferencji uczestniczyli prof. Jan Kazior — prorektor ds. nauki PK i prof. Zygmunt Kowalski — dziekan Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej. Spotkanie zgromadziło około 80 osób reprezentujących uznane krajowe i zagraniczne ośrodki naukowe. Jego uczestnicy mieli możliwość opublikowania swych prac w czwartym tomie (zeszyt 1 i 2) serii „Modern Polymeric Materials for En-vironmental Applications”. Na podkreślenie zasługuje liczny udział młodych badaczy i doktorantów, którzy mieli możliwość zaprezentowania wyników swych badań naukowych.

Spotkanie, w zgodnej opinii uczestników, okazało się udanym przedsięwzięciem, nie tylko pod względem naukowym, ale także z racji stworzenia gościom możliwości zapoznania się z zabytkami starego Krakowa. Następna, piąta już konferencja, odbędzie się za trzy lata.

Krzysztof Pielichowski

Autor jest profesorem, prodziekanem Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Był przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego konferencji.

Nominacje dla profesorów PK

W skład dwóch ważnych instytucji nauki polskiej powołani zostali profesorowie Politechniki Krakowskiej. Prof. Kazimierz Flaga już po raz kolejny będzie uczestniczył w pracach Centralnej Komisji ds. Stopni i Tytułów. Prof. Jan Taler otrzymał natomiast nominację do Rady Narodowego Centrum Badań i Rozwoju. NCBiR jest działającą od niedawna agencją, powołaną do wspierania jednostek naukowych i przedsiębiorstw w rozwijaniu ich zdolności do tworzenia rozwiązań opartych na wynikach badań naukowych.

Prof. Kazimierz Flaga jest specjalistą w dziedzinie budowy mostów i tuneli oraz konstrukcji betonowych, związanym z Wydziałem Inżynierii Lądowej PK. Był rektorem PK w latach 1996-2002. Prof. Jan Taler jest specjalistą w zakresie energetyki i termodynamiki. Pracuje na Wydziale Mechanicznym PK.

Sympozjum dla naukowców i praktyków


Wpływ środowiska na budowle

Wiatr, śnieg i oblodzenie — to główne czynniki, które wpływają niekorzystnie na budynki. Problemom związanym z oddziaływaniami tego typu było poświęcone międzynarodowe VI Sympozjum „Wpływy środowiskowe na budowle i ludzi — obciążenia, oddziaływania, interakcje, dyskomfort”. Sympozjum odbyło się w dniach 11-13 października w Tomaszowicach pod Krakowem.

Spotkanie zostało zorganizowane przez Laboratorium Inżynierii Wiatrowej Politechniki Krakowskiej i Katedrę Mechaniki Budowli Politechniki Lubelskiej we współpracy z Oddziałem Małopolskim Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa w Krakowie. W trakcie obrad mówiono m.in. o wywołanych wpływami atmosferycznymi zmianach własności mechanicznych i fizycznych materiałów i konstrukcji budowlanych, o zagadnieniach monitoringu budowli i konstrukcji oraz o nowych technikach mierzenia wpływów środowiska na budowle i ludzi. Poruszono też kwestie wpływu wiatru i zjawisk akustycznych na ludzi w budynkach, zastanawiając się, jak zmniejszać ten wpływ. Dyskutowano ponadto o problemach energetyki wiatrowej.
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Sympozjum było adresowane do pracowników naukowych, projektantów, ekspertów budowlanych, pracowników firm konsultingowych oraz osób prowadzących badania w zakresie analizy i oceny wpływów środowiskowych na budowle i ludzi. Uczestnicy konferencji poza oficjalnym programem mieli okazję porozmawiać przy grillu i obejrzeć występ zespołu folklorystycznego „Lajkonik”.

Dorobek spotkania został utrwalony. 9 referatów zamawianych (keynote lec-tures) i streszczenia pozostałych 39 referatów zostało wydanych w języku angielskim w postaci 312-stronicowego tomu. Zapowiedziano też publikację na początku 2011 r. specjalnej monografii, w której ukażą się pełne teksty najlepszych prac wytypowanych na podstawie oceny dokonanej przez przewodniczących poszczególnych sesji i członków Komitetu Naukowego sympozjum. Oba wydawnictwa można zamawiać u organizatorów pod adresem: Laboratorium Inżynierii Wiatrowej, Politechnika Krakowska, al. Jana Pawła II 37/3a, 31-864 Kraków, tel. (48 12) 628 35 70, fax. (48 12) 628 35 66, e-mail: liwpk@windlab.pl.

Przewodniczącym Komitetu Naukowego był prof. Janusz Kawecki, a Komitetem Organizacyjnym kierował prof. Andrzej Flaga.

(R-)


Informacje



PK na targach kompozytów

Politechnika Krakowska wzięła udział w premierowej edycji targów KOMPOZYT-EXPO 2010. Impreza ukierunkowana na szybko rozwijający się rynek materiałów kompozytowych odbyła się 25 i 26 listopada w Krakowie.

Kompozyty są wszechobecne w życiu człowieka. Stosuje się je w medycynie, lotnictwie, a w szczególności w budownictwie, np. do wzmacniania konstrukcji obiektów inżynieryjnych, przemysłowych i zabytkowych za pomocą taśm z włókien węglowych. Na Politechnice Krakowskiej najważniejsze projekty badawcze z zakresu kompozytowych materiałów polimerowych realizowane są na Wydziale Mechanicznym w Instytucie Inżynierii Materiałowej oraz w Zakładzie Mechaniki Doświadczalnej i Biomechaniki, a także na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej w Katedrze Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych.

W trakcie targów KOMPOZYT-EXPO 2010 swoją ofertę przedstawiło ponad 70 firm, reprezentujących 10 krajów. Imprezę odwiedziło prawie 1500 profesjonalistów, wśród których znaleźli się prezesi, właściciele, dyrektorzy, inżynierowie, technolodzy, konstruktorzy oraz przemysłowcy z Ukrainy, Niemiec, Słowacji, Francji, Holandii, czy też Arabii Saudyjskiej.

Ogromnym zainteresowaniem cieszyło się duże stoisko PK. Zorganizował je dr inż. Stanisław Kuciel przy udziale dr inż. Anety Liber-Kneć i Pauliny Kuźniar z Zakładu Mechaniki Doświadczalnej i Biomechaniki WM oraz współpracy dr inż. Agnieszki Leszczyńskiej i dr inż. Sławomira Michałowskiego z Katedry Chemii i Technologii Tworzyw Sztucznych WliTCh. Dzięki staraniom dziekana Wydziału Mechanicznego prof. Leszka Wojnara nasza uczelnia mogła uczestniczyć w targach i promować swe osiągnięcia bezpłatnie.

(R.)


„Ogrody pamięci” w sztuce ogrodowej


Informacje



Tematem siedemnastej z kolei konferencji naukowej z dziedziny sztuki ogrodowej i dendrologii historycznej, zorganizowanej przy współudziale Zakładu Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych w Instytucie Architektury Krajobrazu PK, stał się „ogród pamięci”. Konferencja odbyła się w dniach 4-5 listopada.

„Ogród pamięci” — to pojęcie metaforyczne, wieloznaczne. Można je rozumieć jako miejsce, w którym najważniejsze dla potencjalnego użytkownika, oprócz przeżycia estetycznego, jest doznanie duchowe przestrzeni, stanowiącej niezależnie od formy, religii czy lokalizacji strefę sacrum. O pamięci w ogrodzie może świadczyć zarówno zieleń, jak i kompozycja i jej elementy (rzeźby, obiekty architektoniczne, ukształtowanie terenu itp.), ale także historia miejsca, postacie z nim związane czy minione wydarzenia, które zostały zapisane w krajobrazie.

Od czasów prehistorycznych do współczesnych nekropolie i obszary związane z pamięcią o konkretnych osobach i zdarzeniach posiadały odmienne kształty przestrzenne i formy stylowe. Ich kompozycja była zależna od epoki, kręgu kulturowego, religijnego, klimatu, rodzaju społeczności, kwestii ekonomicznych, politycznych oraz warunków terenowych, lokalizacyjnych.

Spotkanie naukowe miało charakter interdyscyplinarny i cieszyło się dużym zainteresowaniem. Specjaliści z całej Polski wygłosili 37 referatów, w których podjęli próbę zdefiniowania różnorodności formalnej i stylistycznej pojęcia „ogród pamięci” w odniesieniu do sztuki ogrodowej i architektury krajobrazu. Problematyka dotyczyła historycznych form przekazywania pamięci w ogrodach, zarówno na przykładzie konkretnych obiektów, jak i w ujęciu przekrojowym; ochrony i konserwacji układów cmentarnych i współczesnego podejścia projektowego do obszarów o charakterze memorialnym. Wykłady inspirowały do dyskusji i wymiany doświadczeń teoretycznych, studialnych i projektowych, realizacyjnych i rewaloryzacyjnych. Podsumowaniem konferencyjnych rozważań będzie publikacja naukowa zaplanowana na przyszły rok.

Konferencje odbywają się dzięki współpracy Zakładu Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych w Instytucie Architektury Krajobrazu PK (głównym organizatorem naukowym jest prof. Anna Mitkowska), Sekcji Sztuki i Architektury
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Fot.: Katarzyna Łakomy

Ogród wypędzonych (Der Garten des Exiles) przy Muzeum Żydowskim (arch. Daniel Libeskind, 1999) w Berlinie




Ogrodowej Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie oraz Instytutu Botaniki im. W. Szafera PAN w Krakowie. Instytut pełnił w tym roku funkcję gospodarza. Kolejna konferencja odbędzie się 3-4 listopada 2011 r. i będzie dotyczyć ogrodów miejskich.

Katarzyna Łakomy

Autorka — dr inż. arch., adiunkt w Zakładzie Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych w Instytucie Architektury Krajobrazu PK.

Uczcijmy profesorów lwowskich

Podczas grudniowego posiedzenia Senatu PK prof. Józef Nizioł zaapelował o wsparcie projektu wybudowania pomnika upamiętniającego profesorów lwowskich, zamordowanych w lipcu 1941 r. przez Niemców. Monument miałby zostać odsłonięty we Lwowie latem br. — w 70. rocznicę zbrodni. Trwa zbiórka środków na ten szczytny cel.

Akt hitlerowskiego barbarzyństwa wpisywał się w plan likwidacji elity intelektualnej narodu polskiego. Zaledwie kilka dni po wkroczeniu do Lwowa gestapo aresztowało w nocy z 3 na 4 lipca wielu profesorów miejscowych uczelni. Cel był podobny jak w przypadku niesławnej Sonderaktion Krakau w listopadzie 1939 r., kiedy to w obozie koncentracyjnym osadzono profesorów krakowskich szkół wyższych. Wtedy jednak większość uwięzionych odzyskała wolność. Uczeni lwowscy nie mieli takiego szczęścia — zostali od razu zamordowani. Egzekucja odbyła się na Wzgórzach Wuleckich. Śmierć poniosło 25 profesorów, a także niektórzy członkowie ich rodzin. Wśród rozstrzelanych był wybitny prawnik prof. Roman Long-champs de Berier, który zginął razem z trzema swoimi synami. Zginął też Tadeusz Boy-Żeleński, wykładowca historii literatury francuskiej na Uniwersytecie Lwowskim.

W 2008 r. list intencyjny w sprawie wzniesienia pomnika, który godnie uczciłby ofiary mordu, został podpisany przez prezydenta Wrocławia Rafała Dutkiewicza i mera Lwowa Andrija Sadowego. W 2009 r. został rozpisany konkurs na projekt pomnika. Wygrał go prof. Aleksander Śliwa z Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Zgromadzono już część funduszy potrzebnych na realizację projektu (partycypują w nim m.in. uczelnie wrocławskie). W celu pozyskania brakujących środków wyemitowano cegiełki o nominałach 100, 50 i 20 zł, dostępne również w Krakowie.

(PS)
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W Centrum Transferu Technologii PK

Światowy Tydzień Przedsiębiorczości

15-21 listopada na Politechnice Krakowskiej obchodzono Światowy Tydzień Przedsiębiorczości. Ideą przedsięwzięcia jest tworzenie środowiska społecznego, które będzie aktywnie wspierać przedsiębiorcze postawy i da szansę rozwinąć się kreatywnym inicjatywom. Centrum Transferu Technologii PK, realizując te założenia, zorganizowało dwudniową konferencję „Nauka dla Biznesu” oraz szereg szkoleń propagujących przedsiębiorczość.

15 i 16 listopada odbyła się IV Konferencja „Nauka dla biznesu”. Pierwszego dnia wykłady poświęcone były zagadnieniom związanym z rolą własności intelektualnej w strategiach biznesowych i sukcesie rynkowym. Drugiego dnia zaprezentowano sukcesy w komercjalizacji wyników badań naukowych w Europie. Odbyła się także dyskusja panelowa na temat współpracy sektorów nauki i przemysłu. Podczas V Gali Regionalnego Konkursu „lnnovator Małopolski 2010”, którą zorganizowano również w trakcie konferencji, poznaliśmy laureatów tegorocznej edycji konkursu.

Wydarzeniem towarzyszącym były Otwarte Dni Wspierania Przedsiębiorczości. Zaprezentowane zostały podczas nich firmy, które powstały w ramach projektu „Start w biznesie: nowe szanse, nowe możliwości”, realizowanego w ramach Działania 6.2 Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki.

Ogromnym powodzeniem cieszył się Dzień Negocjacji WIN — WIN. Przypadł 17 listopada. Uczestnicy warsztatów mieli możliwość przećwiczyć pod okiem psychologa biznesu sposób negocjacji, który pozwala każdej z zaangażowanych stron odnieść zwycięstwo („win — win”). Warsztaty obejmowały negocjacje dotyczące ustalania warunków cen, pozyskania kontraktu do realizacji oraz nawiązania współpracy z jednostkami sektora B+R.

18 listopada był dniem kobiet. Odbyło się pierwsze spotkanie w ramach cyklu „Kobieta Przedsiębiorcza”. Uczestnicy, bo nie były to tylko panie, mogli zapoznać się z podstawowymi zagadnieniami z dziedziny przedsiębiorczości. Poruszone zostały m.in. kwestie związane z formalno-prawnymi aspektami prowadzenia działalności gospodarczej, analizą marketingową, prawem gospodarczym, pozyskiwaniem funduszy na rozwój firmy oraz analizą finansową przedsięwzięcia.

Kolejne szkolenie w ramach Światowego Tygodnia Przedsiębiorczości było przeznaczone przede wszystkim dla przedsiębiorców i dotyczyło prawa własności intelektualnej. 19 listopada uczestnicy szkolenia „Zwalczanie nieuczciwej konkurencji — miecz i tarcza przedsiębiorcy” mogli zapoznać się z podstawową problematyką dotyczącą podmiotowego i przedmiotowego zakresu zastosowania ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji oraz tzw. nienazwanych czynów nieuczciwej konkurencji. Szczególną uwagę prowadzący szkolenie zwrócił na czyny godzące w oznaczenia odróżniające, tzn. oznaczenie przedsiębiorstwa, firmy czy znak towarowy, a także na regulacje odnoszące się do tajemnicy przedsiębiorstwa, w szczególności w porównaniu z ochroną patentową czy prawem autorskim.

Szkolenia „Kobieta Przedsiębiorcza” oraz „Zwalczanie nieuczciwej konkurencji — miecz i tarcza przedsiębiorcy” zostały zorganizowane w ramach projektu Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct.

Marlena Marek Joanna Szypułka

Centrum Transferu Technologii PK


Informacje



Sukces wychowanka PK

Ryszard Florek przedsiębiorcą roku

Absolwenci Politechniki Krakowskiej dobrze sobie radzą nie tylko w roli inżynierów, ale także jako ludzie biznesu. Najnowszym tego potwierdzeniem jest przykład Ryszarda Florka, który otrzymał tytuł Przedsiębiorca Roku 2010 w polskiej edycji światowego konkursu.

Urodzony w 1953 r., studiował na Wydziale Budownictwa Lądowego PK. W trakcie studiów żywo interesował się sportem. Był prezesem Klubu Uczelnianego AZS PK. Inicjował budowę obiektów sportowych PK w Czyżynach. Po studiach, razem z partnerem, założył Zakład Stolarki Budowlanej w Tymbarku.

W 1991 r. powołał do życia w Nowym Sączu firmę Fakro, która zdobyła światową renomę w dziedzinie produkcji okien dachowych.

Dziś Fakro zatrudnia 3200 pracowników. Swe zakłady ma nie tylko w Polsce, ale także w Rosji, na Ukrainie i w Chinach. Wytwarza pół miliona okien rocznie. 70 proc, tej produkcji znajduje nabywców poza granicami Polski, co daje firmie 17-procentowy udział w globalnej sprzedaży. Klienci kupują wyroby Fakro w Europie, USA, Kanadzie, Australii, Nowej Zelandii, a także w wielu krajach Azji i Afryki. I to zostało docenione przez jury, które nagrodziło Ryszarda Florka m.in. za „zbudowanie od podstaw międzynarodowego przedsiębiorstwa, które odniosło spektakularny sukces na światowych rynkach”. Wiąże się z tym honor reprezentowania Polski podczas finału światowego w Monaco — Ernst & Young World Entreprenuer of the Year. Konkurs o tytuł Przedsiębiorca Roku jest organizowany od 1986 r. przez firmę doradczą Ernst & Young.

Ryszard Florek utrzymuje kontakty ze swoją macierzystą uczelnią. Można go spotkać na PK przy okazji różnych wydarzeń, których bywa nieraz sponsorem.

(PS)

Politechnika likwiduje bariery

Dom Studencki nagrodzony


Informacje



W rozstrzygniętym w grudniu konkursie „Kraków bez barier”, promującym budownictwo przyjazne osobom niepełnosprawnym, starszym i rodzicom z wózkami, Politechnika Krakowska zwyciężyła w kategorii obiektów mieszkalnych. Nagrodę otrzymał Dom Studencki nr 4 przy ul. Skarżyńskiego („Balon”) za rozwiązania uwzględniające potrzeby osób z niepełnosprawnością zarówno ruchową, jak i wzrokową.

Do udogodnień istniejących w DS nr 4 należy rampa komunikacyjna i windy z system informacji dźwiękowej, powiadamiającym o aktualnym miejscu kabiny i kierunku jej poruszania się. Samodzielne korzystanie z windy osobom niewidomym umożliwia oznaczenie panelu sterującego pismem punktowym. Klatki schodowe w akademiku zostały oznakowane pasami fluorescencyjnymi, ułatwiającymi poruszanie się osobom niedowidzącym. Specjalne rozmieszczenie pasów jest pomocne podczas wchodzenia i schodzenia po schodach. Poszerzono też szlaki komunikacyjne z myślą o osobach na wózkach inwalidzkich.

PK stara się nieść studentom niepełnosprawnym różnorodną pomoc, m.in. dostosowując do ich potrzeb stanowiska komputerowe w Bibliotece PK, a także umożliwiając studiowanie w systemie dla nich dogodnym. Do potrzeb tych studentów dostosowany będzie również znajdujący się obecnie w remoncie Dom Studencki nr 1.

Nagrodami w pozostałych kategoriach uhonorowano następujące obiekty: stadion Cracovii (obiekty użyteczności publicznej), przebudowana ul. Długa (przestrzeń publiczna) oraz podziemia Rynku Głównego i Muzeum Narodowe w Sukiennicach (oba w kategorii obiekty przestrzenne i zabytkowe). Ogółem do konkursu zgłoszono 29 obiektów. Konkurs „Kraków bez barier” odbył się w tym roku po raz czwarty. Został zorganizowany przez Stowarzyszenie Przyjaciół Integracji i Urząd Miasta Krakowa.

Gala z udziałem laureatów odbyła się 10 grudnia wAuditorium Maximum
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Fot.: Jan Zych


UJ. Nagrodę dla Politechniki Krakowskiej w imieniu uczelni odebrał prorektor PK prof. Jan Kazior.

(R)

Prof. Stanisław Drożdż mówił o związkach fizyki i... ekonomii

Nowe laboratoria dla studentów

Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki PK wzbogacił się o nowe laboratoria dydaktyczne. Do ich otwarcia doszło 11 grudnia. Tego samego dnia na wydziale odbyła się też uroczystość wręczenia dyplomów absolwentom.

Równo rok temu informowaliśmy na łamach „Naszej Politechniki” o oddaniu do użytku, przy okazji obchodów 10-lecia wydziału, sali audytoryjnej i pomieszczeń dziekanatu. Teraz w budynku przy ul. Podchorążych wydział otrzymał następne świeżo wyremontowane sale. Znalazły w nich swe lokum następujące laboratoria: elektroniki i miernictwa, mikroprocesorów i mikrokontrolerów, bezpieczeństwa sieci komputerowych oraz fizyki ogólnej.

Znacznej poprawie uległy warunki prowadzenia zajęć dydaktycznych. Laboratorium bezpieczeństwa sieci komputerowych zostało wyposażone w tzw. „watchguardy” — urządzenia gwarantujące bezpieczeństwo pracy w sieci na różnych poziomach. Adaptacja pomieszczeń, w których poprzednio miały swe siedziby m.in. Wydawnictwo PK i Dział Poligrafii PK, trwała dwa lata. Podczas uroczystości otwarcia symboliczną wstęgę przecięli wspólnie profesorowie: Kazimierz Furtak — rektor PK, Marek Stanuszek — dziekan WFMil oraz Włodzimierz Wójcik — dyrektor Instytutu Fizyki.

Otwarcie laboratoriów poprzedziła miła uroczystość wręczenia dyplomów absolwentom wydziału, w której również uczestniczył rektor Politechniki Krakowskiej. Ozdobą tej ceremonii był wykład „Nauka o złożoności, czyli z Biblią wzdłuż Wall Street” wygłoszony przez prof. Stanisława Drożdża z Instytutu Fizyki Jądrowej PAN w Krakowie. Wystąpienie było z pewnością zaskoczeniem dla większości słuchaczy, bowiem wykładowca mówił o związkach fizyki z ekonomią. Prof. Drożdż jest prekursorem łącznego traktowania obu tych dyscyplin wiedzy. Opierając się na wiedzy wyniesionej z fizyki, zdołał przewidzieć wydarzenia mające miejsce w dziedzinie ekonomii.

(ps)

Są powody do satysfakcji

Ćwierć wieku MCK
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25at

Międzynarodowego Centrum Kształcenia




Tegoroczne spotkanie opłatkowe w Międzynarodowym Centrum Kultury upłynęło pod znakiem 25-lecia działalności tej jednostki na Politechnice Krakowskiej. W trakcie uroczystości nie zabrakło oczywiście występów studentów pochodzących z różnych stron świata.

Ćwierćwiecze owocnej pracy centrum jest powodem do satysfakcji i zadowolenia, czego nie krył jego dyrektor Tomasz Jeleński, witając uczestników spotkania. Trudne początki MCK przypomniał jego pierwszy szef, prof. Stanisław Juchnowicz. W spotkaniu wziął udział dr Bogusław Szymański, dyrektor Biura Uznawalności Wykształcenia i Wymiany Międzynarodowej, który mówił o bardzo dobrej współpracy kierowanego przez siebie urzędu z naszym centrum. Poświęcenia opłatków dokonał ks. Jan Palusiński, zawsze serdecznie witany w MCK.

W części artystycznej szczególnie zaznaczyli swoją obecność studenci pochodzący zza naszej wschodniej granicy — Rosjanie, Białorusini i Ukraińcy. Nie zabrakło też przedstawicieli krajów bardziej egzotycznych, jak Mongolia czy Brazylia. Zabrzmiały m.in. gorące rytmy „Mambo nr 5”. Był też swoisty prezent dla MCK z okazji jubileuszu od Centrum Pedagogiki i Psychologii PK kierowanego przez Władysławę Marię Francuz — występ zespołu „Małe Słowianki”.

(PS)


Opłatek Konwentu Seniorów



Ostatnie w 2010 r. posiedzenie Konwentu Seniorów PK odbyło się 16 grudnia. Miało charakter spotkania opłatkowego wypełnionego swobodną rozmową z uczestniczącym w spotkaniu rektorem PK, prof. Kazimierzem Furtakiem. Po raz pierwszy gościem konwentu był proboszcz parafii św. Floriana, ks. prałat Grzegorz Szewczyk, który poświęcił opłatki i udzielił zebranym błogosławieństwa.


Wystawa na Wydziale Architektury

Wspominając Zbigniewa Kupca



Jedną z bardziej znaczących postaci w historii Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej był profesor Zbigniew Kupiec. Ostatnio minęło 20 lat od jego śmierci. Z tej okazji na wydziale została zorganizowana wystawa ilustrująca jego bogaty dorobek architektoniczny.

Wernisaż wystawy odbył się 10 grudnia — dokładnie w 20. rocznicę śmierci Zbigniewa Kupca. Jego osobę przypomniał w trakcie uroczystości prof. Wojciech Buliński, który zetknął się z nim początkowo jako student, a później został współpracownikiem profesora, wykonując z nim projekty. Głos zabrał też dr inż. Kazimierz Butelski, wnuk Zbigniewa Kupca, prezes Fundacji Pro Architectura, która przyczyniła

Rektor poinformował o realizowanych inicjatywach wydawniczych, zmierzających do pokazania historii i dnia dzisiejszego uczelni, w tym o przygotowywanym do druku pierwszym tomie rozmów z profesorami seniorami. Profesorowie rewanżowali się wspomnieniami z czasów swej działalności zawodowej na PK i anegdotami z życia akademickiego (jedną z nich przytaczamy na s. 32).

(PS)
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się do przygotowania wystawy. Wskazał on wpływ, jaki na drogę twórczą Kupca wywarli profesorowie Politechniki Lwowskiej. Otwarcia wernisażu dokonał dziekan Wydziału Architektury PK, prof. Dariusz Kozłowski.

Sylwetkę Zbigniewa Kupca przedstawiamy na s. 23-25.

(PS)

Pierwsze Forum

Dydaktyczne

Nową inicjatywą Samorządu Studenckiego PK jest Forum Dydaktyczne — projekt cyklu spotkań z przedstawicielami władz uczelni. Służą one dyskusji o sprawach ważnych dla studentów. Pierwsze spotkanie, w którym uczestniczył prorektor ds. studenckich prof. Leszek Mikulski, odbyło się 14 grudnia.

Do udziału w spotkaniu zachęcały plakaty zapowiadające tematykę debaty, m.in.: „Czy przysługuje Ci trzeci termin?” i „Kto ma rację — Ty czy nauczyciel?”. W trakcie forum rzeczywiście podjęto różne istotne dla braci studenckiej zagadnienia. Jednak na sali pojawiło się niewiele osób, a szkoda, bo z ust prof. Mikulskiego padła informacja, że indeks jest własnością studenta, a nie uczelni, co daje jego właścicielowi różne prawa. Z pewnością mało młodych ludzi ma świadomość tego faktu.

Podczas debaty prof. Mikulski odniósł się m.in. do okoliczności, w jakich słuchacza można skreślić z listy studentów. Jedną z przyczyn jest niezłożenie indeksu w dziekanacie w określonym terminie. Okazuje się jednak, że ten zapis regulaminu studiów — występujący zresztą w regulaminach uczelnianych powszechnie od lat — budzi wątpliwości w świetle rozporządzeń wydanych do ustawy „Prawo o szkolnictwie wyższym” (temat został szerzej omówiony na łamach „Forum Akademickiego”, nr 10/2010).

(PS)


Informacje



Ciekawe publikacje Muzeum PK

Jedną z form działalności Muzeum Politechniki Krakowskiej — obok gromadzenia świadectw przeszłości uczelni i organizowania okolicznościowych wystaw — jest publikowanie materiałów dokumentujących historię PK. Służy temu „Biuletyn Muzeum Politechniki Krakowskiej”. Pod nazwą tą kryje się seria monograficznych zeszytów, z których każdy poświęcony jest wybranej postaci lub tematowi.


Informacje



Pierwszy rektor

Wśród ostatnich wydań „Biuletynu” zwraca uwagę numer 1/6/2009 prezentujący sylwetkę Ludomira Śleńdzińskiego — pierwszego rektora naszej uczelni po jej wyodrębnieniu z AGH. Politechnika Krakowska powołana bowiem została do życia w ramach ówczesnej Akademii Górniczej (od 1949 AGH) jako jej Wydziały Politechniczne. Dopiero w 1954 r. całkowicie się usamodzielniła, co było w znacznej mierze zasługąprof. Śleńdzińskiego. Postać tę przypomniał na łamach „Biuletynu” prof. Andrzej Białkiewicz.

Osoba Ludomira Śleńdzińskiego jest warta uwagi nie tylko dlatego, że był pierwszym rektorem samodzielnej PK. Wyróżnia go również to, że jako jedyny rektor naszej uczelni nie był inżynierem. Był artystą — malarzem i rzeźbiarzem, który przyszłych architektów nauczał rysunku odręcznego.

Ludomir Śleńdziński zdolności artystyczne odziedziczył po ojcu i dziadku, uznanych portrecistach. Wykazywał też zainteresowania muzyczne, zapewne pod wpływem swego dziadka Aleksandra, który grał w sekstecie i przyjaźnił
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się ze Stanisławem Moniuszką. Prawdopodobnie jednak młody Ludomir nie w pełni wierzył w swoje talenty plastyczne i muzyczne, bowiem początkowo wybrał studia prawnicze w Petersburgu. Dopiero po roku zdecydował się zdawać na Akademię Sztuk Pięknych.

Studia ukończył w 1916 r., gdy trwała I wojna światowa. By uniknąć wysłania na front, podjął pracę w fabryce amunicji jako kreślarz, lecz później wrócił do malowania, budząc swoimi pracami uznanie. Był wymieniany w gronie najwybitniejszych artystów współczesnych. Powierzono mu m.in. wykonanie plafonu w prywatnym gabinecie premiera w budynku przy Krakowskim Przedmieściu w Warszawie (dziś siedziba prezydenta RP). Za otrzymane honorarium odbył swoją pierwszą podróż do Włoch. W ślad za sukcesami artystycznymi poszła nominacja na kierownika katedry na Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, nadanie tytułu profesora nadzwyczajnego malarstwa dekoracyjnego (1928) i profesora zwyczajnego (1938). Od 1930 do 1939 r. Śleńdziński był dziekanem wydziału.

W marcu 1945 r. przybył z Wilna do Krakowa. Tu od prof. Adolfa Szyszko-Bo-husza otrzymał propozycję objęcia Katedry Rysunku na powstającym właśnie Wydziale Architektury. Szyszko-Bohusz został pierwszym dziekanem wydziału, a Śleńdziński objął funkcję prodziekana. Kilka lat później, jako prorektor AG ds. Wydziałów Architektury, Inżynierii i Komunikacji, miał podjąć starania o powołanie samodzielnej Politechniki Krakowskiej.

Z tekstu prof. Zbigniewa Białkiewicza wyłania się interesująca, barwna postać pierwszego rektora PK. Autor dotarł do wielu trudno dostępnych źródeł, dzięki czemu powstał biogram drobiazgowo prezentujący drogę artystyczną i akademicką Ludomira Śleńdzińskiego.

Dwa bratanki

Najnowszą publikacją Muzeum PK jest zeszyt zatytułowany „70-lecie polskich szkół nad Balatonem" (numer 1/7/ 2010). Stanowi on pokłosie zorganizowanej w roku ubiegłym wystawy (zob. „Nasza Politechnika” nr 5/2009), na której zgromadzono wiele dokumentów i pamiątek związanych z historią polskich dzieci kształcących się po
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klęsce wrześniowej 1939 r. na Węgrzech, głównie w Boglarze. Po latach sześcioro osób z tego grona podjęło pracę na Politechnice Krakowskiej.

Wystawa spotkała się z żywym odzewem, szczególnie wśród żyjących jeszcze wychowanków szkół boglarskich oraz rodzin zmarłych boglarczyków. Gdy dowiedzieli się, że po ekspozycji pozostanie trwały ślad w postaci publikacji, dostarczyli dodatkową porcję materiałów, których nie było na wystawie (np. córka Władysława Urbańskiego, uczącego na Węgrzech matematyki, przekazała wykonaną w 1940 r. karykaturę ojca, inni przynosili zdjęcia i dokumenty). Dzięki temu publikacja zawiera materiał bogatszy od tego, który był prezentowany na wystawie. Weszły do niej wspomnienia Jerzego Kostarczyka, Danuty Jakubiec (prezes Śtowarzyszenia „Boglarczycy”, zmarłej przed ukazaniem się wydawnictwa), Felicji Koss-Wysockiej, Teresy Słonimskiej--Petelenz i Tadeusza Selbiraka oraz seria biogramów ludzi związanych ze szkołami boglarskimi. Przedstawiono sylwetki Węgrów, którzy umożliwili Polakom prowadzenie szkół (mimo włączenia się Węgier do wojny po stronie niemieckiej) oraz polskich nauczycieli i uczniów.

*

Wiosną ub.r. ukazało się wydanie „Biuletynu" Muzeum PK poświęcone prof. Michałowi Życzkowskiemu. Publikację tę przedstawiliśmy w numerze 3/2010 „Naszej Politechniki”.

(PS)

Niezwykłe drogi architektów

Kogo kształci Wydział Architektury PK? Na tak postawione pytanie prof. Dariusz Kozłowski, dziekan wydziału, odpowiada: architektów i... architektów poza architekturą. W tej odpowiedzi zawiera się także tytuł książki, która przedstawia całkiem spore grono wychowanków krakowskiej architektury, z powodzeniem realizujących się zawodowo w innych sferach aktywności.

Wśród absolwentów krakowskiej architektury są znani artyści malarze, graficy, fotograficy, reżyserzy, scenografowie, kompozytorzy. Jest przedsiębiorca, senator RP, kostiumografka, mistrz krawiecki, pisarz i speleolog (w jednej osobie), a nawet pilot samolotu Boeing 737. Ich sylwetki prezentuje obecnie oddział krakowski Stowarzyszenia Architektów Polskich w ramach cyklu wystaw (sygnalizowaliśmy je na naszych łamach we wrześniu). Jednocześnie SARP opublikował książkę, zawierającą informacje o bohaterach tych wystaw. Tom „Architekt poza architekturą’’ zawiera noty biograficzne (lub krótkie autoprezentacje) 34 osób i jest bogato ilustrowany, co nadaje mu charakter eleganckiego albumu.

Najliczniej reprezentowani w książce są malarze. To całkiem zrozumiałe, jeśli się weźmie pod uwagę specyfikę architektonicznych studiów, na których rysunek to podstawa. Możemy szczycić się, że do grona wychowanków PK należy artysta najwyższej klasy — Zdzisław Beksiński. Marzył wprawdzie o studiowaniu reżyserii w szkole filmowej, ale wypełniając wolę ojca, ukończył w 1952 r. architekturę i przez pewien czas pracował nawet jako inspektor nadzoru budowlanego. Z twórców młodego pokolenia wspomnieć trzeba o Wilhelmie Sasnalu (studiował na PK w latach 1992-1994), laureacie pierwszego miejsca na liście najważniejszych młodych artystów świata magazynu „Flash Art” w 2006 r.

Spora część osób przedstawionych w książce to fotograficy, w tym tak wybitni jak Zbigniew Łagocki i Wojciech Plewiński. Łagocki (dyplom w 1952 r.) otrzymał najwyższy tytuł honorowy Międzynarodowej Federacji Sztuki Fotograficznej (FIAP) i założył pierwszą
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Wojciech Plewiński ukończył studia na PK z dyplomem inżyniera, ale nie pociągała go praca w biurze, dyscyplina i normy projektowe, więc postanowił żyć z działalności fotograficznej


w Polsce katedrę fotografii. Plewiński (dyplom w 1954 r.) jest autorem ponad 500 okładek „Przekroju" z portretami młodych kobiet (stały się znakiem firmowym tygodnika).

Książka odnotowuje też dwóch reżyserów. Janusz Majewski („Zaklęte rewiry”, „CK dezerterzy”) powtarzał swoim studentom, że wiele zawdzięcza studiom architektonicznym, gdyż tam nauczono go zasad kompozycji, harmonii, logiki, a nade wszystko konstrukcji. „Bo film tak jak dom, musi mieć solidny fundament, jasną konstrukcję, być użyteczny, ale także piękny” — mówił Majewski. Stefan Szlachtycz, zanim został głównym reżyserem Telewizji Polskiej (1974-1985), bezpośrednio po studiach na PK był krótko architektem powiatowym.

Swoje miejsce w książce ma, oczywiście, dwóch popularnych muzyków, którzy w latach studiów na PK rozpoczynali wielką karierę estradową— Marek Grechuta i Jan Kanty Pawluśkiewicz. Warto też wspomnieć, że Janusz Sepioł z architekta (był w Krakowie architektem wojewódzkim) przeistoczył się w polityka, by zostać senatorem RP. Jerzy Donimirski wiedzę wyniesioną ze studiów wykorzystuje do prowadzenia firmy, działającej na rynku nieruchomości. Jerzy Turbasa, zanim stanął u boku ojca na czele słynnej pracowni krawieckiej, po ukończeniu studiów kilkanaście lat przepracował na macierzystym Wydziale Architektury. Maciej Kuczyński, uciekając od ograniczeń, jakie nakładały na architektów realia Polski lat pięćdziesiątych, stał się organizatorem wypraw naukowych w różne zakątki świata. A Zbigniew Staryszak — w młodości zapalony szybownik — po przepracowaniu pięciu lat w biurze projektów zmienił zawód i uzyskał uprawnienia do pilotowania samolotów IŁ-18, IŁ-62 M i Boeing 737. To, czego się nauczył na studiach, wykorzystał podczas przebudowy otrzymanego od rodziny domu.

W książce zabrakło miejsca dla zawodowych architektów, którzy zapisali się chwalebnie na innych polach aktywności, jak np. wybitny szermierz, medalista olimpijski Wojciech Zabłocki. Poza tym twórcom książki zapodział się gdzieś Sławomir Mrożek, który wprawdzie dyplomu na PK nie uzyskał, ale studentem krakowskiej architektury (tuż po wojnie) bez wątpienia był.

Na podstawie przedstawionych w publikacji 34 życiorysów Piotr Gajewski, prezes SARP w Krakowie, wyciąga wniosek, że architektura jest pojęciem szerokim. „Architekturę można uprawiać poprzez muzykę i fotografikę, poprzez malarstwo albo krawiectwo” — pisze prof. Gajewski we wstępie do książki.

Podobne tomy, mówiące o wychowankach, którzy osiągnęli sukces poza wyuczonym zawodem, mogłyby wydać z pewnością inne wydziały naszej uczelni. Byłaby to również bardzo ciekawa lektura.

Lesław Peters


Informacje



„Architekt poza architekturą”, pod red. Krystyny Łyczakowskiej i Marty A. Urbańskiej, Stowarzyszenie Architektów Polskich Oddział w Krakowie, Kraków 2010.

Cenna publikacja Centrum Jakości


Informacje



Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK oprócz szerokiej działalności edukacyjnej ma też znaczący dorobek w dziedzinie edytorskiej. Co ważne, potrafi reagować na bieżące potrzeby rynku pracy. Doskonałym tego przykładem jest opublikowana przez centrum czterotomowa monografia „Audyt energetyczny na potrzeby termomodernizacji oraz oceny energetycznej budynków”.

Wraz z wejściem do Unii Europejskiej Polska musi dostosowywać swe ustawodawstwo do norm unijnych. Jedną z konsekwencji tego stanu rzeczy jest konieczność prowadzenia audytów energetycznych w budownictwie. Niezbędne więc stało się organizowanie kursów i szkoleń oraz studiów podyplomowych dla zainteresowanej kadry urzędniczej, przedsiębiorców i osób prywatnych, które ubiegają się o stosowne uprawnienia do przeprowadzania audytów i sporządzania certyfikatów energetycznych budowli. Potrzebom tym wychodzi naprzeciw publikacja Centrum Jakości PK, oferując obszerny zestaw materiałów szkoleniowych.

Monografia powstała dzięki godnemu uznania wysiłkowi 10 autorów, którzy postarali się przedstawić aktualny stan wiedzy na temat audytów energetycznych budowli. Praca pod redakcją Adama Ta-bora stanowi znakomity materiał dydaktyczny przede wszystkim dla studentów szkół wyższych, głównie techników budownictwa, inżynierii środowiska, energetyki, urbanistyki, a także słuchaczy studiów podyplomowych z tego zakresu. Niewątpliwie jest też przydatna dla osób zawodowo zajmujących się sporządzaniem świadectw charakterystyki energetycznej oraz audytu energetycznego budynków.

Na publikację składają się cztery tomy:

	
I.    „Podstawy prawne, certyfikacja, termomodernizacja, pompy ciepła, wentylacja i klimatyzacja”, autorstwa Jolanty Gintowt, Stanisława Łopaty, Bogusława Maludzińskiego i Łukasza Miki (s. 546).


	
II.    „Zagadnienia fizyki budowli, audyt energetyczny, audyt remontowy, świadectwa charakterystyki energetycznej”, autorstwa: Agnieszki Lechowskiej i Bogusława Maludzińskiego (s. 325).


	
III.    „Zasady rynku energii elektrycznej, oświetlenie, systemy pomiarowe, oszczędność energii elektrycznej, paliwa i kotły grzewcze”, autorstwa: Janusza Gondka, Sławomira Kordowiaka, Stanisława Łopaty, Małgorzaty Polańskiej i Adama Tabora (s. 541).



AUDYT ENERGETYCZNY NA POTRZEBY TERMOMODERNIZACJI ORAZ OCENY ENERGETYCZNEJ BUDYNKÓW Praca zbiorowa pod redakcją Adama Tabora

TOM I PODSTAWY PRAWNE, CERTYFIKACJA I TERMOMODERNIZACJA, POMPY CIEPŁA, WENTYLACJA I KLIMATYZACJA

Jolanta Gintowt, Stanisław Łopata, Bogusław Maludziński. Łukasz Mika
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IV.    „Ochrona cieplna budynków, technologia zgazowania, źródła energii — racjonalizacja zużycia, instalacja centralnego ogrzewania, system zaopatrzenia w ciepłą wodę”, autorstwa: Agnieszki Lechowskiej, Bogusława Maludzińskiego i Grzegorza Ojczyka (s. 367).



(R)

Orzeł wylądował
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Symbolem Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK jest orzeł. Odmienny wszak od tego, którego wizerunek znamy dobrze z godła państwowego, bowiem orzeł CJ ma wysoko uniesione skrzydła. Pojawia się on na wydawnictwach publikowanych przez centrum, a w postaci statuetek był też wręczany podczas wrześniowej gali 10-lecia w Zakopanem osobom i instytucjom blisko z centrum współpracującym.

Wybór takiego właśnie symbolu nie jest przypadkowy. Wszak orzeł to ptak, którego życie jest związane ze światłem, a także z dwoma żywiołami — ogniem i wodą. Charakteryzuje go nieustraszony lot. Orzeł nie lęka się burzy i piorunów. Uważa się go za symbol dziedziczonej od pokoleń szlachetności, władzy i waleczności. Podobnie jak lew na ziemi, orzeł króluje w przestworzach.

Teraz symbol otrzymał nową postać. 26 listopada obok siedziby Centrum w Czyżynach „wylądował” dorodny orzeł w postaci posągu zaprojektowanego i odlanego w mosiądzu przez zakład Jacka Guzery. Z takim symbolem Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości może szybować tylko coraz wyżej.

(PS)

Podziękowanie za „Dar Serca”

Działalność Centrum Szkolenia i Systemów Organizacji Jakości na rzecz młodych ludzi docenili studenci AGH. Jednostce Politechniki Krakowskiej, kierowanej przez dr. inż. Adama Tabora, przyznali bowiem Dyplom Mecenasa Działalności Naukowej i Artystycznej za „Dar Serca”, dzięki któremu mogły być realizowane badania i prace naukowe. Razem z dyplomem centrum otrzymało statuetkę — wykonaną przez Studenckie Koło Naukowe „Zegarek” z AGH — która przedstawia studenta zmierzającego do bram AGH po wiedzę (zob. zdjęcie na II stronie okładki). Wręczenie dyplomu i statuetki odbyło się 10 grudnia przy okazji konferencji naukowej związanej z ogólnopolskim Dniem Odlewnika.


Zadania badań naukowych w budowie innowacyjnej gospodarki

Część II: Systemy wdrażania innowacji

Badania naukowe stanowią podstawę wdrażania nowych produktów i procesów, a także innowacji polepszających produkt lub proces. Transfer nowych rozwiązań może być różnie realizowany, w zależności od rodzaju osiągnięcia naukowego, a także możliwości jego szybkiej komercjalizacji związanej z zapotrzebowaniem rynkowym.

Wykorzystywanie badań naukowych

Analizując historię wdrażania nowych produktów i procesów, można wyróżnić trzy odmienne sposoby wykorzystywania wyników badań naukowych:

	
♦    Technology push — nowe, nieoczekiwane odkrycie naukowe jako oferta do potencjalnych zastosowań;


	
♦    Technology demand — zapotrze-bowanie na nowy produkt, nowy proces, nową usługę, generujące badania ukierunkowane na zastosowanie;


Fot.: Jan Zych
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♦    Technological revamping — modernizacja produktu, procesu i organizacji produkcji wymuszana przez normy prawne, środowiskowe, bezpieczeństwo produktowe i procesowe, wymagająca badań i wdrażania innowacji.



Przykładem wdrażania innowacji według modelu technology push jest epokowe osiągnięcie związane z odkryciem fosforu, trzynastego pierwiastka, pierwszego, który nie występuje w przyrodzie w stanie pierwiastkowym. Osiągnięcie to można uznać za przełomowe, kończące erę alchemii i rozpoczynające nowoczesną technologię chemiczną, dziedzinę nauki i podstawę rozwoju branży chemicznej.

Historia badań nad fosforem i jego związkami, a także rozwój technologii wytwarzania związków fosforu jest wyjątkowo interesującym rozdziałem w historii chemii i technologii chemicznej. Ewolucja metod technologicznych, a także formy wykorzystania tych związków w praktyce była kształtowana przez rozwój wiedzy o roli tych związków w procesach życiowych, wpływie na rozwój flory i fauny, a także obiegu tego pierwiastka w przyrodzie.

Fosfor odkrył Henning Brandt w roku 1669 w Hamburgu w trakcie poszukiwań alchemicznych. Pierwiastek ten został wyodrębniony w wyniku redukcji węglem pozostałości podestylacyjnej moczu ludzkiego. Odkrycie czekało ponad dwa wieki na racjonalne wykorzystanie.

Od retorty do technologii

Odkrycie Brandta — a także upowszechnienie i ujawnienie wyników badań, realizacja cyklu ba-dawczo-wdrożeniowego, sprzedaż informacyjnych partii nowego produktu, a nawet sprzedaż licencji — to z pewnością epokowe wydarzenia, dające początek rozwojowi nauk chemicznych i zaniechaniu procedur
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alchemicznych. Organizatorem transferu technologii w formie umowy licencyjnej był Gottfried Leibniz, twórca rachunku różniczkowego i całkowego, pełniący funkcję historyka na dworze księcia Hanoweru.

Ciekawa i skomplikowana była droga od retorty tego słynnego alchemika, a właściwie pierwszego technologa chemika, do zastosowań technologicznych w skali milionów ton. Uzyskany z moczu ludzkiego produkt, dziwnie opalizujący, wróżył temu pierwiastkowi dziwną i skomplikowaną przyszłość, o czym pisze J. Emsley w książce o prowokującym tytule „A Biography of the Devil Elements” (biografia pierwiastków dia-bolicznych).

Historia fosforu i jego związków wniosła niezwykły wkład w rozwój technologii chemicznej. Historia ta jednocześnie pokazuje mechanizmy wdrażania innowacji w przemyśle, drogę od laboratorium do instalacji przemysłowej. Ten model wdrażania innowacji stanowił inspirację do poszukiwania zastosowań nowo odkrytego związku o nieoczekiwanych właściwościach. Istnieje przekonanie, że odkrycie fosforu nastąpiło przedwcześnie, stąd przez dwa stulecia poszukiwano jego zastosowań. Niestety, okazało się, że wiele prób, mimo upowszechnienia ich wyników, nie przynosiło oczekiwanych korzyści.

Fosfor przez wiele lat stosowano jako lek, praktycznie na wszystkie choroby. Jego roli w lecznictwie poświęcona jest książka dr Ashburton Thompsona „Free Phosphorus in Medicine” wydana w 1874 r. Fosfor można było kupić w aptekach Lipska, Hamburga, Londynu i w wielu innych miastach europejskich jako tzw. „kunckel pills” na leczenie astmy, kolki, apopleksji, chorób wewnętrznych. Jeszcze na początku XX w. w „British Phar-macopoeia" umieszczono lek na bazie fosforu elementarnego, stanowiący zawiesinę olejową fosforu w nienasyconym oleju (polyunsaturated oil + 2 g P). Zalecano również fosfor w wodnej zawiesinie w charakterze afrodyzjaku stosowanego doustnie i zewnętrznie. Cytowane są doniesienia o możliwości stosowania fosforu w formie zawiesiny z mocnymi alkoholami.

Szczęśliwym dla konsekwencji stosowania zarówno leków, jak i afrodyzjaków, zbiegiem okoliczności była mała rozpuszczalność fosforu w wodzie, dzięki czemu nieszczęść było stosunkowo mało. W historii farmacji te lekarstwa określa się jako „toxic tonics". Podobnie sytuacja się kształtowała przy zastosowaniu fosforu jako składnika toksycznych zapałek.

Początek nowoczesnej chemii rolnej

Drugim modelem wdrażania innowacji — również można go przedstawić na przykładzie fosforu — jest model określany jako technology demand. Polega to na innowacji badań ukierunkowanych na konkretne zapotrzebowanie technologiczne. Specyficzna oferta dla przemysłu została zawarta w dziele „Organie Chemistry and its Applications to Agriculture and Phy-siology” Justusa von Liebiga, przedstawiającym teorię mineralnego odżywiania roślin.
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W publikacji tej zostało sformułowane wezwanie do dostarczania rolnikom rozpuszczalnych, dostępnych dla roślin związków fosforu, azotu, potasu i innych pierwiastków. Już w 1846 r. w Liverpoolu uruchomiono produkcję superfosfatu pojedynczego i w krótkim czasie w Anglii, jak również w Stanach Zjednoczonych (w Karolinie Północnej, Tennessee i Alabamie) uruchomiono wiele wytwórni superfosfatu, produkując nawóz niezwykle potrzebny dla uzupełnienia deficytu fosforu w glebach, szczególnie angielskich.

Tak jak odkrycia Liebiega stanowiły początek nowoczesnej chemii rolnej, tak przyznany w 1842 r. Johnowi Lawesowi patent — ujawniający oraz chroniący sposób otrzymywania superfosfatu pojedynczego SSP — należy uznać za początek technologii wytwarzania nawozów mineralnych. Branża ta w chwili obecnej przetwarza w ciągu roku na nawozy, dodatki paszowe, sole fosforowe i związki fosforoorganiczne ponad 140 min ton surowców fosforowych.

Produkt i środowisko

Trzeci model wdrażania innowacji, określany jako revamping system, polega na wprowadzaniu innowacji w formie ulepszonych produktów, zmodernizowanych procesów i instalacji. Model ten częściowo tylko bazuje na wynikach badań naukowych. Częściej jest to dopasowanie standardów technicznych do obowiązujących norm określanych według systemu tzw. najlepszej dostępnej techniki. Innowacje tego typu są wymuszane poprzez bardziej rygorystyczne standardy emisyjne, konieczność obniżenia zużycia energii, zmniejszenia emisji dit-lenku węgla, poprawę jakości produktu i bezpieczeństwa produktowego. W systemie tym efekty innowacyjne uzyskuje się na drodze zastosowania nowych aparatów, ale również surowców, wprowadzenie systemu
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informatycznego do sterowania procesem wytwórczym.

Często uzasadnieniem wprowadzania innowacji są wyniki analizy „cyklu życia produktu”, określające oddziaływanie produktu na środowisko w trakcie faz jego stosowania, jak również wytwarzania. Bardzo często wyniki takiej analizy bywają zaskakujące. Przykładowo, badając tym systemem produkcję i stosowanie nawozów mineralnych, stwierdzono, że ich produkcja wpływa na środowisko (w kategoriach emisyjnych) tylko w 8 proc., natomiast aż 92 proc, jest wynikiem stosowania w rolnictwie. Dane te uzasadniają potrzebę koncentracji środków na badania nad nowymi, bezpiecznymi dla środowiska produktami nawozowymi oraz technikami nawożeni gwarantującymi wyższą efektywność nawozową.

Henryk Górecki

Autor jest profesorem na Politechnice Wrocławskiej. Tekst stanowi drugą część wykładu, który prof. Henryk Górecki wygłosił podczas inauguracji roku akademickiego 2010/2011 na Politechnice Krakowskiej. Część trzecią opublikujemy w następnym numerze. Śródtytuły pochodzą od redakcji.


Modernista kultywujący tradycję

Do najciekawszych zjawisk architektury polskiej XX wieku zalicza się zabudowę centrum Gdyni, wzniesioną w dwudziestoleciu międzywojennym. Swój znaczący wkład w powstanie tego fenomenu miał architekt urodzony w Krakowie — Zbigniew Kupiec. Wykształcony na Politechnice Lwowskiej, po wojnie przez ponad 20 lat swoją wiedzę i doświadczenie przekazywał studentom Politechniki Krakowskiej.

Na dorobek architektoniczny profesora Zbigniewa Kupca składa się prawie 80 projektów budynków, z czego około 60 zostało zrealizowanych. Niektóre już dziś mają swoje trwałe miejsce w historii architektury polskiej. Kupiec był też autorem patentów w dziedzinie konstrukcji budowli. Zanim ostatecznie osiadł w Krakowie, zapisał się także w historii Politechniki Wrocławskiej jako jeden z twórców jej Wydziału Architektury. Mało jednak brakowało, by żadne z tych dokonań nie stało się jego udziałem.

Przyspieszony kurs dojrzałości

Urodził się 5 stycznia 1905 r. w Krakowie. Był jednym z siedmiorga dzieci Wojciecha i Heleny Kupców. Ojciec sam utrzymywał rodzinę z pensji nauczyciela w znanym krakowskim Gimnazjum św. Jacka. Jego przedwczesna śmierć postawiła pod znakiem zapytania przyszłość 16-letniego Zbyszka. Chłopiec nagle musiał przejść przyspieszony kurs dojrzałości. Zaczął zarabiać na siebie korepetycjami. Rok po śmierci ojca przeprowadzili się do Lwowa, gdzie w 1923 r. ukończył VIII Gimnazjum im. Kazimierza Wielkiego — szkołę znaną z tworzenia podwalin ruchu harcerskiego w Polsce.

Matka dużą wagę przywiązywała do starannego wychowania dzieci. Zbyszkowi wpoiła m.in. zamiłowanie do twórczości Słowackiego. Do późnych lat potrafił z pamięci cytować obszerne fragmenty utworów wieszcza. Również z jej inspiracji postanowił podjąć studia na Politechnice Lwowskiej. Wybrał Wydział Mechaniczny, ale dość szybko przeniósł się na architekturę. Wszak od dziecka wykazywał uzdolnienia plastyczne, tak bardzo potrzebne w tej dziedzinie.
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W kręgu mistrzów

Na swojej drodze miał szczęście spotkać wybitnych profesorów. Wśród nich był światowej sławy pionier spawania konstrukcji stalowych w budownictwie, konstruktor pierwszego w Europie mostu spawanego (na Słudwi pod Łowiczem) i projektant stalowej konstrukcji pierwszego polskiego wieżowca tego typu (gmach Urzędu Skarbowego w Katowicach przy ul. Żwirki i Wigury 15, zaprojektowany architektonicznie przez Tadeusza Kozłowskiego) — Stefan Bryła. Dziełem tego inżyniera był też ukończony w 1932 r. słynny warszawski wieżowiec „Prudential”. Wiedza wyniesiona z wykładów Bryły pozwoliła Kupcowi kilkanaście lat później zbudować w Gdyni pierwszy budynek żelbetowy.

Najbardziej znaną postacią z grona wykładowców Politechniki Lwowskiej, z którymi młody Zbigniew Kupiec miał do czynienia, był niewątpliwie Kazimierz Bartel — pięciokrotny premier II Rzeczypospolitej. Z wykształcenia był matematykiem (w latach 1930-1932 pełnił funkcję prezesa Polskiego Towarzystwa Matematycznego). Na Uniwersytecie Lwowskim, którego rektorem był w latach 1930-1931, wykładał geometrię wykreślną. Gdy dziś patrzymy na rysunki Zbigniewa Kupca, w oczy rzuca się nienagannie oddana perspektywa — wyraźny wpływ udziału w zajęciach, które prowadził Bartel.

Z architektów wykładających w owym czasie na Politechnice Lwowskiej postacią szczególnie znaczącą był Jan Sas Zubrzycki — historyk architektury, świetny znawca polskiego gotyku i renesansu, a także projektant wielu budynków neogotyckich i neorenesan-sowych. Najbardziej znanym jego dziełem jest kościół św. Józefa przy Rynku Podgórskim w Krakowie. Poza specjalistami mało kto wie, że to właśnie Sas Zubrzycki, zajmując się na początku XX w. renowacją wyższej wieży kościoła Mariackiego w Krakowie, nadał wieńczącemu ją hełmowi znany dziś wszystkim kształt.

Bardziej bezpośredni wpływ na Zbigniewa Kupca miało jednak dwóch innych architektów wykładających we Lwowie. Pierwszym z nich był Władysław Klimczak, znawca architektury regionalnej, u którego Kupiec zaczął przygotowywać pracę dyplomową. Klimczak niespodziewanie jednak zmarł w 1929 r. i funkcję promotora przejął Witold Minkiewicz specjalizujący się w architekturze modernistycznej. Oddziaływanie obu tych indywidualności wyraźnie zaznaczyło się w twórczości Zbigniewa Kupca.

Per aspera...

Studia rozpoczęte w 1923 r. Kupiec ukończył dopiero w roku 1932. Trudna sytuacja materialna sprawiła, że okresowo zmuszony był przerywać naukę. Wracał na uczelnię, gdy stać go było na opłacenie kolejnego etapu studiów. Wytrwałość w dążeniu do upragnionego celu sowicie się wszak opłaciła. Miał pełne prawo o swojej drodze powiedzieć: per aspera ad astra — przez trudy do gwiazd.

Zaraz po dyplomie wyjechał do Gdyni, będącej wówczas wielkim placem budowy. W 1933 r. założył tu swoje biuro architektoniczne, dokooptowując dwa lata później na wspólnika Tadeusza Kossaka. Zaczął się pierwszy, niezwykle twórczy etap działalności Zbigniewa Kupca. Z ogólnej liczby około 80 projektów, jakie wykonał w ciągu swego życia, mniej więcej połowa przypada na okres gdyński. Dziś kilka jego dzieł ma już status zabytku i znajduje się pod ochroną konserwatora.

Na rajzbrecie Kupca narodziły się wtedy takie budynki, jak kamienica Kreńskich przy ul. Świętojańskiej 55,


Artykuły
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Kamienica Albina i Marianny Orłowskich w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 65 (1936)




kamienica Orłowskich z domem towarowym przy ul. Świętojańskiej 68, kamienica pierzejowa prof. Adama Jurkowskiego przy skwerze Kościuszki 16 czy willa dwurodzinna na Kamiennej Górze przy ul. Korzeniowskiego 25, 25a. Szczególną uwagę zwraca willa hrabiny Magdaleny Łosiowej przy ul. Korzeniowskiego 7. Niestety, nie doczekało się realizacji największe przedwojenne dzieło Zbigniewa Kupca (i Tadeusza Ziołowskiego, który był współautorem) — projekt Szpitala Powszechnego na 630 łóżek i Instytutu Chorób Tropikalnych. Budowę gmachu rozpoczętą w 1938 r. przekreślił wybuch wojny.

Na wypadek zburzenia miasta

Wkroczenie do Gdyni Niemców we wrześniu 1939 r. przerwało działalność biura architektonicznego Kupca i Kossaka. Na krótko aresztowany, Kupiec musiał opuścić Gdynię i przenieść się do Krakowa, gdzie znalazł w 1940 r. zatrudnienie w niemieckim Urzędzie Budowlanym (Bauamt) w Krakowie. Uczestniczył w projektowaniu zespołu mieszkaniowego przy Reichstrasse (dzisiejsza ul. Królewska), którego realizację rozpoczętą przez Niemców dokończono po wojnie, w 1946 r. Powstało wtedy nietypowe dla Krakowa założenie urbanistyczne, polegające na otoczeniu budynkami dużych zielonych dziedzińców, otwartych w kierunku głównej ulicy. Układ ten miał zresztą swój ściśle wojenny aspekt, bowiem pod dziedzińcami schowano schrony.

W Urzędzie Budowlanym Zbigniew Kupiec razem z Tadeuszem Futasewi-czem i Zbigniewem Olszakowskim uczestniczył również w wykonaniu wiernego modelu krakowskiego starego miasta w skali 1:400. Widząc rozmiar zniszczeń, jakie niosła ze sobą wojna, ludzie ci obawiali się, że zabytki Krakowa mogą lec w gruzach. Z myślą o ewentualnej przyszłej odbudowie sporządzili więc pieczołowicie makietę historycznego centrum miasta, co wymagało olbrzymiej pracy związanej ze zgromadzeniem materiału inwentaryzacyjnego. Na szczęście wojna obeszła się z Krakowem o wiele łagodniej niż z Gdańskiem czy Warszawą i nie trzeba było korzystać z modelu. Szkoda tylko, że nie wiadomo, co się z nim stało po wojnie. Zostały tylko zdjęcia.

Kraków — Wrocław — Kraków

Człowiek z doświadczeniem Zbigniewa Kupca w kraju zniszczonym przez wojnę i okupację był bardzo potrzebnym fachowcem. Nic więc dziwnego, że w 1945 r. powierzono mu funkcję kierownika Oddziału dla Odbudowy Miast i Wsi w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie, czyli nadzór nad podźwignięciem ze zniszczeń Małopolski. Równocześnie zaczął też wykładać na Wydziale Architektury, utworzonym w ramach Wydziałów Politechnicznych AGH, stanowiących zalążek Politechniki Krakowskiej.

Pod Wawelem nie zagrzał jednak wtedy długo miejsca. Skusiło go nowe wyzwanie — Wrocław, gdzie na fundamentach niemieckiej Wyższej Szkoły Technicznej powołano właśnie do życia Politechnikę Wrocławską. W styczniu 1947 r. został profesorem kontraktowym na Wydziale Architektury, którego był współtwórcą, a w latach 1950-1952 pełnił funkcję dziekana wydziału.

W tym czasie kierował jednocześnie (od 1946 r.) odbudową opactwa Benedyktynów w Tyńcu. Konserwacja zabytków stała się nowym aspektem jego zainteresowań twórczych. Szedł w ślady swojego promotora prof. Witolda Minkiewicza, który przed wojną kierował we Lwowie odbudową Katedry Ormiańskiej, a po wojnie restauracją Zamku na Wawelu w Krakowie. Pracami w Tyńcu Zbigniew Kupiec kierował do 1954 r.

W tym samym roku powrócił na stałe do swego miasta rodzinnego, gdzie Wydziały Politechniczne uzyskiwały samodzielność. 1 lutego 1954 r. roku otrzymał stanowisko kierownika Katedry Projektowania Budynków Społeczno-Miesz-kalnych na Wydziale Architektury PK. W latach 1957-1959 był na PK prorektorem ds. nauki. W związku z kolejnymi zmianami organizacyjnymi od 1962 r. kierował Katedrą Projektowania Budynków Użyteczności Publicznej, a od 1970 r. Zakładem Projektowania Budynków Użyteczności Publicznej. W 1975 r. formalnie przeszedł na emeryturę.

Wspomnieć też trzeba, że działał w Stowarzyszeniu Architektów Polskich — jego członkiem został zaraz po ukończeniu studiów w 1932 r. W roku 1945 powierzono mu funkcję wiceprezesa oddziału krakowskiego SARP, a w latach 1953-1954 był członkiem Głównej Komisji Rewizyjnej SARP.

Od modernizmu do regionalizmu...

Dr inż. Kazimierz Butelski — na PK pracownik Katedry Architektury Użyteczności Publicznej, lecz również prezes Fundacji Pro Architectura, znawca życia i dorobku Zbigniewa Kupca, prywatnie jego wnuk — zwraca uwagę, w jak istotny sposób Władysław Klimczak wpłynął na kształtowanie się wrażliwości estetycznej późniejszego architekta Gdyni. To dzięki Klimczakowi Kupiec zwrócił się po wojnie ku architekturze regionalnej.
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Dom Turysty w Zakopanem (1951)




Symptomy, mającej nadejść zmiany, widać już było w pracach nad osiedlem mieszkaniowym przy ul. Królewskiej w Krakowie. Odchodzenie od form charakterystycznych dla modernizmu dało o sobie znać wyraźnie w projektach budynków szkolnych w Raciborowicach i Proszowicach oraz budynku parafii w Lubniu — wszystkich pochodzących z 1946 r. W tym samym czasie na podstawie projektów Kupca odbudowano również wsie Lipniki i Lubień. Do nurtu tego należały również projekty kościołów wzniesionych w Zaborowie i Górze Rop-czyckiej.

Partnerem projektowym Kupca został poznany jeszcze w latach wojny architekt Tadeusz Brzoza. Tylko w 1950 r. wykonali wspólnie trzy projekty, które zwyciężyły w ważnych konkursach. Były to: projekt placu Grunwaldzkiego we Wrocławiu, projekt gmachu Wydziału Elektrycznego i Lotniczego Politechniki Wrocławskiej oraz projekt Domu Turysty w Zakopanem. Ten ostatni wzbudził duże kontrowersje. Jego budowa przypadła na apogeum socrealizmu, z którym idea Kupca i Brzozy nie miała nic wspólnego. Na głowy twórców posypały się w ówczesnej prasie zarzuty o odchodzenie od zasad „architektury postępowej”. Dopiero w późniejszych latach oddano twórcom sprawiedliwość i dom został uznany za modelowy przykład połączenia dużego budynku użyteczności publicznej z formami architektury regionalnej. To oznaczało ugruntowanie statusu Kupca jako twórcy architektury zakorzenionej w tradycji regionalnej.

Co ciekawe, z tego samego okresu pochodzi w pełni modernistyczny projekt Fabryki Armatur w krakowskich Łagiewnikach. Nie jedyny to przypadek, gdy Zbigniew Kupiec tworzył jednocześnie projekty utrzymane w różnych konwencjach. Notabene, architekt wykorzystał tu swój patent na ramę żelbetową, uzyskany wspólnie ze Stanisławem Dętką. W swoim dorobku miał jeszcze kilka innych opatentowanych rozwiązań z zakresu inżynierii budownictwa.

...i od regionalizmu do modernizmu

Powrót do Krakowa w 1954 r. oznaczał również powrót do wcześniej uprawianego stylu projektowania. Wyrazem tego zwrotu były m.in. takie obiekty, jak: kościół św. Antoniego w Jaśle, kościół Chrystusa Króla w Gdyni (wykonany z Tadeuszem Brzozą), kliniki w krakowskim Prokocimiu (z Włodzimierzem Gruszczyńskim i Stanisławem Murczyń-skim) czy dworzec PKS we Wrocławiu (z Wojciechem Bulińskim i Romualdem Loeglerem). Upływ czasu i przejście na emeryturę nie osłabiły aktywności twórczej Zbigniewa Kupca. W 1972 r. uzyskał wyróżnienie w konkursie SARP na projekt Teatru Muzycznego w Krakowie. Ostatnie zrealizowane projekty przygotował u schyłku życia. Były to dom dla sierot wżmiącej (1989) i kaplica w Ujsołach (1990). Obiekty te stworzył człowiek prawie 85-letni.

Jako dzieło będące podsumowaniem życia twórczego prof. Kupca Kazimierz Butelski wymienia stworzony jeszcze w 1936 r. projekt kościoła św. Maksymiliana Kolbego i klasztoru Franciszkanów w Gdyni. Z powodu utrudnień stwarzanych przez władze po 1945 r. w pełni został zrealizowany dopiero w 1974 r.

Oscylując w swej twórczości między modernizmem a regionalizmem miał własną wizję architektury. — Odciąwszy się po wojnie od modernizmu międzywojennego był przeciwnikiem Le Corbusiera, wielkiego guru modernizmu —zwraca uwagę dr inż. Kazimierz Butelski. Kupiec nie stworzył grona uczniów-następców, nie doprowadził do powstania szkoły architektonicznej, choć niewątpliwie miał wpływ na osoby, które pod jego opieką zdobywały szlify architektoniczne. Do pewnego stopnia uczniem i kontynuatorem dzieła prof. Kupca jest pracujący w Belgii Ludwik Konior.

*

„Twórczość architektoniczna Zbigniewa Kupca pokazuje ewolucję stylistyczną od funkcjonalizmu do regionalizmu. Pokazuje drogę, jaką przebyła architektura w Europie Środkowej, której historia w XX wieku była zasadniczo
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Kościół i klasztor oo. Franciszkanów w Gdyni przy ul. Ujejskiego (1936-1974)




odmienna od historii Europy Zachodniej i Stanów Zjednoczonych” — napisał Kazimierz Butelski w katalogu wystawy, jaka została zorganizowana na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej z okazji dwudziestej rocznicy śmierci twórcy.

— Był postacią barwną, wielowymiarową. W kontaktach ze studentami, asystentami i współpracownikami potrafił być wymagający — zauważa Butelski. I dodaje, że człowiek łagodny, dobroduszny niewiele by osiągnął, usiłując prowadzić jednocześnie tyle budów, ile Kupiec prowadził chociażby w samej tylko Gdyni. Bo przecież nie kończył swej pracy wraz z oddaniem gotowego projektu, ale osobiście nadzorował przebieg robót budowlanych.

We wspomnianym katalogu wystawy znaleźć można zdanie napisane kiedyś przez prof. Kupca: „Niedostateczne uwzględnienie w praktyce projektowej wyników takich dyscyplin naukowych, jak: psychologia, socjologia, biologia, medycyna, estetyka i filozofia prowadzi w rezultacie do dehumanizacji architektury”. To najlepsza wykładnia jego rozumienia architektury, którą postrzegał jako skomplikowany splot wielu różnorodnych czynników.

Lesfaw Peters

Jako druga uczelnia w Krakowie

PK będzie promować sport razem z miastem

Sport zajmuje w życiu Politechniki Krakowskiej znaczące miejsce, i to nie tylko raz do roku przy okazji prestiżowej imprezy, jaką jest bieg uliczny noszący imię patrona naszej uczelni — Tadeusza Kościuszki. Doceniły ten fakt władze Krakowa, zawierając porozumienie o współpracy z PK. Do podpisania dokumentu doszło 1 grudnia.

Porozumienie, którego partnerem ze strony miasta jest Gmina Miejska Kraków — Urząd Miasta Krakowa, przewiduje realizację wielu zadań. Należy do nich m.in.: organizowanie praktyk studenckich w ramach sportowych, rekreacyjnych i edukacyjnych programów miasta; tworzenie krakowskiego wolontariatu sportowego; współpraca w tworzeniu wizerunku sportowego Krakowa w kraju i za granicą, w organizacji sportowych programów i zajęć na miejskich ścieżkach biegowych, rowerowych, spacerowych, rolkarskich czy na terenie obiektów PK dla mieszkańców Krakowa. Ważne jest także wspieranie działań, mających na celu pozyskanie środków ze źródeł zewnętrznych na realizację programów sportowych. Podczas imprez sportowych organizowanych przez PK i zawodów z udziałem reprezentantów naszej uczelni promowany będzie Kraków.
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Na podkreślenie zasługuje fakt, że porozumienie z miastem o współpracy w zakresie sportu i rekreacji Politechnika Krakowska zawarła jako druga uczelnia w Krakowie. Trudno w tej dziedzinie było wyprzedzić Akademię Wychowania Fizycznego. Umowa została podpisana w Urzędzie Miasta przez prezydenta Krakowa prof. Jacka Majchrowskiego i rektora Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierza Furtaka.

(PS)

Politechnikę teraz zwiedzisz w sieci


Kalejdoskop



Wiele obiektów Politechniki Krakowskiej można już odwiedzać, nie ruszając się z fotela przed komputerem. Wirtualny spacer po uczelni zapewnia dostępny w Internecie system widoków, przedstawiających budynki PK i ich najciekawsze wnętrza. Co istotne, nie są to zwykłe zdjęcia, ale panoramy, do których dostęp jest interaktywny.

Uruchomiony w grudniu system pozwala zwiedzić wszystkie ważniejsze obiekty uczelni. Obejrzeć można kampus przy ul. Warszawskiej i wiele pomieszczeń w znajdujących się tu budynkach, teren oraz część wnętrz kampusu w Czy-żynach, a także budynki przy ul. Podchorążych, ul. Kanoniczej i ul. Kamiennej. W trakcie wirtualnego spaceru przechodzi się płynnie z jednej lokalizacji do drugiej. Złudzenie rzeczywistej obecności w danym miejscu powstaje dzięki możliwości „rozglądania się” po otoczeniu w zakresie 360 stopni. Można też przybliżyć wybrany fragment oglądanego obrazu.

Panoramy są dostępne na stronie głównej PK w zakładce „Zapraszamy na wirtualny spacer po uczelni” oraz w serwisie www.wirtualnykraj.pl po wpisaniu w wyszukiwarce hasła „Politechnika Krakowska”. Spacer po kampusie przy ul. Warszawskiej rozpoczynamy od kliknięcia przycisku START w prawym dolnym rogu strony startowej prezentacji. W górnej części ekranu wybieramy poszczególne wydziały lub inne jednostki uczelni z list WYDZIAŁY oraz MIEJSCA. W menu ZNAJDŹ SIEBIE umieszczono galerię zdjęć, na których pojawili się pracownicy i studenci PK.

Od jednej panoramy do drugiej przechodzimy, klikając czerwone lub białe strzałki (po zbliżeniu kursora do strzałki powinna pojawić się miniatura następnego obrazu). Czas ładowania kolejnych obrazów zależy od szybkości łącza użytkownika. W każdym momencie można wrócić do poprzednich miejsc (ich miniatury wyświetlają się po zbliżeniu kursora do lewej strony ekranu). Menu w prawym dolnym rogu panoramy umożliwia: wybór opcji pełnego ekranu, poruszanie się po panoramie (za pomocą białych strzałek), wskazanie wszystkich możliwości przejścia do innego obrazu (zielone strzałki), przybliżanie lub oddalanie widoku, włączenie lub wyłączenie głosu lektora. Tekst czytany przez lektora można wyświetlić, klikając literę „i”, która pojawia się w lewym górnym rogu po wczytaniu wybranej panoramy.

Warto także skorzystać z funkcji TABLICZKI, która pojawia się w wybranych panoramach po prawej stronie. Klikając „szukaj”, znajdujemy konkretną osobę lub dział. Po dwukrotnym kliknięciu nazwiska i wybraniu opcji PRZEJDŹ program ustawi użytkownika przed pokojem poszukiwanej osoby.

Możliwość wirtualnego spaceru po swoich obiektach Politechnika Krakowska stworzyła jako jedna z pierwszych publicznych szkół wyższych Krakowa. Prezentacja jest dziełem firmy E-kontakt z Limanowej. Dział Promocji składa podziękowania pracownikom i studentom, którzy wzięli udział w sesji zdjęciowej, podnosząc tym samym atrakcyjność prezentacji.

(R.)

„Cantata” nagrodzona w Pradze

Z listopadowego wyjazdu do Pragi Akademicki Chór Politechniki Krakowskiej „Cantata” powrócił z nagrodą „Złote Pasmo”, którą uzyskał na Festiwalu Muzyki Adwentowej i Kolędowej. Wcześniej zespół gościł też z występami w Czerniowcach na Ukrainie.

Festiwal w Pradze odbył się już po raz dwudziesty. Uczestniczyło w nim prawie 40 zespołów m.in. z Czech, Danii, Finlandii, Portugalii, Chorwacji, Niemiec, Rosji i Singapuru. W ramach występu festiwalowego, który odbył się 26 listopada, „Cantata” wykonała pięć utworów, w tym „Alma Redemptoris Mater” i kolędę „Bóg się rodzi". Nagrodę „Złote Pasmo” nasz zespół otrzymał w kategorii chórów kameralnych (do 24 śpiewaków).

Nazajutrz „Cantata" zaśpiewała w praskim kościele św. Salwatora, prezentując pieśń „Gaudę Mater Poloniae” oraz utwory przedstawione wcześniej w ramach festiwalu. Chór miał też okazję wystąpić przed szerszą publicznością — na placu Staromiejskim w Pradze.

Warto dodać, że podczas praskiego spotkania chórów polskie zespoły uzyskały kilka nagród łącznie z tą najważniejszą, bowiem Grand Prix festiwalu przypadło w udziale Chórowi Mieszanemu z Wydziału Dyrygentury Chóralnej, Edukacji Muzycznej i Rytmiki Akademii Muzycznej w Gdańsku. Nagroda przypadła też w udziale drugiemu zespołowi z krakowskiego środowiska akademickiego — Chórowi Uniwersytetu Rolniczego, który otrzymał „Srebrne Pasmo”.

*

Praski sukces poprzedził pobyt „Cantaty” w Czerniowcach, na Ukrainie od 10 do 14 listopada. Chór PK gościł tam na zaproszenie Towarzystwa Kultury Polskiej im. Adama Mickiewicza i kierownictwa Czerniowieckiego Uniwersytetu Narodowego im. Jurija Fedkowicza. „Cantata” wystąpiła na koncercie zorganizowanym z okazji obchodów Roku Chopinowskiego, który odbył się w Sali Marmurowej uniwersytetu. Zaśpiewała również w miejscowym kościele katolickim podczas nabożeństwa.

W Czerniowcach krakowski chór spotkał się z zespołem folklorystycznym „Echo Prutu”. Obie grupy nie tylko wymieniły się doświadczeniami (a także nutami), ale wspólnie wykonały również pieśni polskie, ukraińskie i z regionu Bukowiny (te ostatnie po polsku, ukraińsku, niemiecku, rumuńsku i w jidysz). Wyjazd na Ukrainę w pewnej mierze przyczynił się do sukcesu w Pradze, bowiem w Czerniowcach „Cantata” miała sposobność utrwalić repertuar, który później wykonywała na Festiwalu Muzyki Adwentowej i Kolędowej.

(R-)


„Mikołajki 2010”

Prezenty dla dzieci z ośrodków opiekuńczych



Kolejny raz św. Mikołaj z Politechniki Krakowskiej odwiedził wychowanków domów dziecka w Krakowie i Kazimierzy Wielkiej, obdarowując dzieci prezentami. Akcję charytatywną „Mikołajki 2010” Komitet Organizacyjny „Politechnika Dzieciom”, działający przy Radzie Osiedla Domów Studenckich PK, przygotował już po raz 23.

Zbiórka pieniędzy na prezenty trwała od 22 listopada do 5 grudnia. Około 90 wolontariuszy przeprowadziło kwestę przede wszystkim w jednostkach Politechniki Krakowskiej i na Osiedlu Domów Studenckich PK, a także na terenie miasta (na podstawie zezwolenia prezydenta Krakowa nr PB-5022-51/09 z 13 listopada 2009 r.) oraz w Domu Studenckim UEK „Merkury” i domach studenckich AWF. Wprawdzie nie udało się pobić zeszłorocznego rekordu (prawie 26,5 tys. zł), ale i tak wynik zbiórki był niezły — 22 779,69 zł. Najwięcej zebrano na Wydziale Mechanicznym i Wydziale Inżynierii Lądowej.

Dzięki zgromadzonym funduszom prezenty wręczono dzieciom z następujących ośrodków:

— Ośrodek Opiekuńczo-Wychowawczy „Dzieło Pomocy Dzieciom” przy ul. Rajskiej w Krakowie,

— Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla Dzieci Niesłyszących im. Jana Sie-strzyńskiego przy ul. Spadochroniarzy w Krakowie,

— Warsztat Terapii Zajęciowej przy Duszpasterskim Stowarzyszeniu Osób z Upośledzeniem Umysłowym na os. Centrum C w Krakowie,

— Zespół Placówek Opieki i Wychowania przy ul. Kościuszki w Kazimierzy Wielkiej.

W św. Mikołaja wcielił się po raz kolejny Tomasz Haziak. Wprawdzie rok temu zapowiadał, że „to już ostatni raz”, dał się przekonać do ponownego przywdziania mikołajowego stroju.

(R)

Dzień „Lądówki"

Wydział Inżynierii Lądowej PK zorganizował 4 grudnia Dzień Otwarty. Młodzież szkół średnich miała możliwość nie tylko uzyskać informacje niezbędne osobom zamierzającym podjąć na WIL studia, ale także obejrzeć interesujące prezentacje i wziąć udział w konkursie. Podstawowe wiadomości na temat studiów przekazali młodzieży dziekan dr hab. inż. Tadeusz Tatara, prof. PK i prodziekan dr hab. inż. Joanna Duliń-ska, prof. PK. O innych aspektach życia uczelni mówili przedstawiciele Samorządu Studenckiego WIL i AZS PK.
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Moje pasje


Podróżnik wśród czarodziejów

Długie godziny spędza przy komputerze, wykonując skomplikowane symulacje procesów w zbiornikach retencyjnych. Studentom przekazuje tajniki modelowania komputerowego. Kiedy jednak znajdzie trochę czasu dla siebie, wyrusza na spotkanie z... czarodziejami.

Czy w XXI wieku kontakty ze światem magii przystoją człowiekowi nauki? Czy etos badacza i wykładowcy akademickiego pozwala zajmować się sprawami zastrzeżonymi dla znawców wiedzy ezoterycznej? Odpowiedź może być twierdząca, pod warunkiem iż magię uprawia się wyłącznie na kartach nowel i opowiadań. Tak jak czyni to dr Paweł Hachaj.

Od najmłodszych lat

Studiował fizykę na Uniwersytecie Jagiellońskim. Interesowały go cząstki o wysokich energiach. Pracę znalazł jednak na Politechnice Krakowskiej, gdzie szukano właśnie kogoś, kto zna się na zagadnieniach symulacji komputerowej. Musiał tylko wejść w tematykę zbiorników retencyjnych. Dziś jest specem w zakresie przepływów wody w tego typu zbiornikach — dziedzinie mało jeszcze zbadanej tak w Polsce, jak i na świecie.

— Od kilku lat się w to wgryzam i widzę, że pracy wystarczy mi jeszcze na wiele lat — mówi. I wyjaśnia, że większość badaczy zajmuje się morzami, jeziorami lub rzekami. Tymczasem zbiornik retencyjny jest specyficzny. W odróżnieniu od większości jezior występuje w nim nurt, a poziom lustra wody stale się waha. Problemów teoretycznych i praktycznych jest mnóstwo.


Kalejdoskop
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Budynki po EXPO w Lizbonie
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Skąd u naukowca, tworzącego modele komputerowe na siatkach i na elementach skończonych, skłonność do twórczości literackiej? On sam twierdzi, że miał ją od najmłodszych lat. Gdy był w przedszkolu, sadzano go przed resztą dzieci, aby opowiadał im różne historyjki. Nieraz „dopisywał” ciąg dalszy znanych dobrze wszystkim bajek, kiedy indziej snuł własne opowieści.

— Zawsze miałem głowę do bajania i dlatego zostałem wykładowcą — żartuje, po czym zaraz dodaje bardziej poważnie: — Coś w tym musi być. Nigdy nie mam tremy w czasie wykładu. Przed wystąpieniem, owszem, odczuwam czasem lekki niepokój, ale jak już wychodzę na środek i zaczynam mówić, to momentalnie się rozluźniam. Najlepiej czułem się podczas pewnej konferencji międzynarodowej, gdzie na sali było 250 osób. Im większe mam audytorium, tym lepiej.

Makuszyński i Konopnicka w rękach fizyka

W piątej lub szóstej klasie podstawówki ułożył opowieść, której akcja toczy się w świecie „Gwiezdnych wojen". Wszystko napisał wierszem (!) wzorowanym na „Przygodach Koziołka Matołka”. Zaczynało się bardzo podobnie jak u Makuszyńskiego. Tam było tak: „Wszystkie mądre polskie kozy, / by je zliczyć, nie mam siły, / na naradę się zebrały / i rzecz taką uchwaliły (...)”. A dwunastoletni Paweł napisał: „Wszyscy znani astronauci, / nie mam siły ich zrachować, / na naradę się zebrali / i zaczęli debatować”. Dalej tekst szedł już własną drogą. Głównym bohaterem u Pawła był pilot Filip, który na swej pełnej przygód drodze spotykał bohaterów „Gwiezdnych wojen”.

Na studiach napisał „Rotę fizyków”, wzorowaną na klasycznym wierszu Konopnickiej. Wiersz zaczynał się od słów: „Nie rzucim wiedzy, choć trwa noc /1 burza się zerwała: / W pracowniach tkwi fizyków moc, / W laboratoriach chwała! / Bronić będziemy naszych blank. / Tak nam dopomóż, Planck!”. Kolegom się spodobało i śpiewali to na spotkaniach koła naukowego. Tworzył też krótkie cykle wierszy — „W drodze" i „Portrety”, w tym drugim starał się przedstawić różne ludzkie charaktery. Niektóre z utworów włączyły do swych repertuarów amatorskie zespoły rockowe Ad Libitum, Calabrijon i Blask.

Pod koniec studiów Hachaj porzucił układanie wierszy, kierując się ku prozie. Pozostał jednak wierny baśniowej konwencji. W ten sposób powstała seria opowiadań fantastycznych, połączonych ze sobą grupą czarodziejów, przeżywających różne przygody (próbkę tej twórczości zamieszczamy obok). Czarodzieje korzystają, oczywiście, z magii, ale autor nie nadużywa jej mocy. Wszystko dzieje się zasadniczo w granicach obowiązujących praw fizyki, do których magia bywa dodatkiem.

Taka np. scena przemiany skały w masło jest z fizycznego punktu widzenia możliwa. Współczesna fizyka często posługuje się jądrową transmutacją złota w radioaktywną rtęć, bo w ten sposób ów niezbędny do badania struktury jądra atomowego materiał można uzyskać z wymaganą czystością. I pomyśleć, że alchemicy przez setki lat poszukiwali procesu odwrotnego. Hachaj żartuje, że doczekaliśmy się alchemii na opak!

W stronę antypodów

Jako ulubionego autora wymienia amerykańskiego pisarza Davida Edding-sa, który uprawiał czystą fantastykę (zmarł w ubiegłym roku). Hachaj zapewnia, że nie próbuje go naśladować, choć przyznaje, iż stara się czerpać z jego twórczości pewne wzorce. Z polskich autorów najwyżej ocenia Jacka Dukaja. Uznaje go nie tylko za najwybitniejszego twórcę polskiej fantastyki („pobił Lema” — mówi), ale wręcz za największego żyjącego pisarza polskiego. Najwyżej stawia jego powieść „Inne pieśni”. O głośnym „Lodzie” mówi, że jest to dzieło bardzo dobre, chociaż nie aż tak naładowane treścią, jak „Inne pieśni”.

Na temat Eddingsa i Dukaja z doktorem Hachajem można dyskutować godzinami. Jednak na tym nie kończą się jego pozazawodowe pasje. Zapytany o inne zainteresowania, wymienia przede wszystkim... dziobaki. To australijskie stekowce, formalnie zaliczane do ssaków, choć mające wiele cech charakterystycznych dla gadów i ptaków. Dr Hachaj posiadł o tych zwierzętach sporą wiedzę i deklaruje, że w razie potrzeby mógłby
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Rzeźba na plaży w Barcelonie


wygłosić o nich wykład. A skoro już mowa o antypodach, należy wspomnieć jeszcze jedno hobby doktora, czyli jego pasję krajoznawczą. — Gdybym nie musiał pracować, podróżowałbym po świecie — oznajmia otwarcie.

I tak niemało już zwiedził, bo prawie całą Europę Zachodnią. Zawsze zanim uda się do upatrzonego kraju, kilka miesięcy wcześniej zaopatruje się w poświęcone mu książki. Sporządza plan miejsc, które warto zobaczyć.

Jeżdżąc po Polsce i poza jej granice, Hachaj podziwia m.in. zabytkową architekturę. Ma własny ranking miast, w którym wśród metropolii europejskich na pierwszym miejscu jest bezapelacyjnie Lizbona z jej budowlami wzniesionymi w niepowtarzalnym stylu manuelińskim, o drugie zaś walczą Praga i Porto. Podróżuje razem z żoną, a ponieważ fotografują dwoma aparatami, z każdej podróży przywożą bogaty i ciekawy plon zdjęciowy. W planach na najbliższą przyszłość mają mroźny Przylądek Północny (Norwegia) i gorący Madagaskar. Może za kilka lat uda się wyjechać do Australii oraz na Tasmanię i zobaczyć dziobaki! Zwierzęta są objęte całkowitym zakazem wywozu.

Zamiłowanie do podróży wyraźnie kłóci się z pasją pisarską, która wymaga skupienia przy biurku. Podczas naszej rozmowy dr Paweł Hachaj napomyka więc, że chyba nie starczy mu czasu na przygotowanie opowiadań do druku. Zaraz jednak pociesza się myślą iż David Eddings debiutował dopiero na emeryturze, a mimo to opublikował dwa wielkie cykle powieściowe, nie licząc mniejszych pozycji.

Lesław Peters

Skarb w studni

(z Przygód Eksperymentującego Czarodzieja)

Fragment opowiadania Pawła Hachaja

— I cóż, panowie czarodzieje — z nieukrywaną ciekawością zapytał burmistrz Hoboku. — Czy zrozumieliście znaki na tej, jak to się mówi, tabliczce? Czy wiecie, gdzie jest skarb?

Magowie pokiwali głowami. Ruram Paruram spojrzał na Jacentego Więza oraz Tomiego.

— W jakiej kolejności pokazujemy nasze wyniki? Kto pierwszy?

Na moment zaległa cisza, którą przerwał policmajster Ander:

— Ja dokonuję zaproponowania, żebyśta zaprezentowowywali we w kolejności analfabetycznej.

Na to roześmiał się Jacenty:

— Biorąc pod uwagę moje imię i nazwi-sko, będę pierwszy, z której strony by nie patrzeć... No dobrze! Znaki na tej tabliczce są bardzo stare, to pierwotne piktograficz-no-ideograficzne pismo z końca epoki brązu. Czy jesteśmy zgodni w tej kwestii? — Tomi i Ruram przytaknęli. — Skoro już wiemy, co to za pismo, kolejną sprawą jest odcyfrowa-nie go. Niestety, nikt jeszcze nie opracował spójnego systemu odczytania tego języka. Za mało materiału źródłowego... Jednak sens tego zapisu wydaje się być jasny. To są znaki astronomiczne i astrologiczne, wyznaczające miejsce na niebie. To tutaj — wskazał palcem — to równonoc jesienna, a ten znak oznacza porę zachodu słońca. Te dwa to księżyce, a ten: kierunek, czyli całość wskazuje jakieś miejsce, które jest wyznaczone przez pozycje księżyców, jaką miały o zachodzie słońca podczas równonocy jesiennej... hmm... dwanaście tysięcy pięćset osiem lat temu.

— Zgadza się! — zawołał Tomi — dokładnie to samo mi wyszło.

Ruram także pokiwał głową, przyznając Jacentemu rację.

— Zatem cała sztuka to ustalić owe pozycje i wyznaczyć miejsce. No cóż, nie mając w gospodzie tak wspaniałego zegara astronomicznego, jaki pan burmistrz ma w swoim gabinecie, musiałem posłużyć się podręcznymi tablicami gwiezdnymi. I wyszło mi... A! Właśnie! Czy jest tu może dokładny plan centrum Hoboku?

Ruram Paruram zrobił minę pod tytułem „A czy Hobok ma w ogóle jakieś centrum?”, jednakże Ander podbiegł pospiesznie do jednej z szaf i (z niosącym w sobie pokłady ogromnej estymy dla swojego miasta okrzykiem: „Juści, że jest!”) wyciągnął z niej pokaźnych rozmiarów rulon. Rozłożyli go wspólnie na stole, zaś Jacenty kontynuował:

— Świetnie! Wystarczająco dokładny! A więc popatrzmy... Moje obliczenia wskazują, że owo coś jest o... tu. W zachodnim skrzydle ratusza.

Tomi pokręcił głową z niedowierzaniem. Ruram zaś westchnął głęboko i zapytał:

— A czy uwzględniłeś precesję osi świata? Ruch precesyjny jest wprawdzie bardzo powolny, ale przez dwanaście tysięcy lat sporo się naskładało...

Na policzki Jacentego wypłynął blady rumieniec.

— Zapomniałem o tym — mruknął.

— A ja wziąłem ten efekt pod uwagę! — ucieszył się Tomi. — Jeżeli uwzględnić ten efekt, to przesuniemy się z naszym punktem na ukos przez rynek i trafimy... o tutaj. To chyba gospoda?

— A wziąłeś poprawkę na perturbacje wynikające z różnic we wzajemnym oddziaływaniu grawitacyjnym obu księżyców między chwilą, gdy świat jest w peryhelium i w aphelium?

Tomi zamrugał kilkakrotnie, jakby nagle dozna) olśnienia.

— Nie...

— Ja to pod uwagę brałem, ale cóż z tego — westchnął Jacenty.

— A ja — uśmiechnął się Ruram Paruram

— uwzględniłem oba efekty. I wyszło mi, że miejsce ukrycia skarbu jest — zawiesił na moment głos i stuknął długim, smukłym palcem w sam środek mapy — dokładnie tu!

— We w studni?! — zawołał zaskoczony Ander.

—Tak — odparł spokojnie Ruram — właśnie w studni.
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O Politechnice Krakowskiej napisali
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Sportowy alians miasta i Politechniki

„Gazeta Krakowska” z 2 XII 2010 r.

Gmina miejska Kraków podpisała umowę z Politechniką Krakowską o współpracy na rzecz rozwoju sportu i rekreacji w mieście. Parafowali ją prezydent Jacek Majchrowski i prof. Kazimierz Furtak, rektor PK. — To drugie tego typu porozumienie podpisane z krakowską uczelnią. Do tej pory wspomagaliśmy finansowo kluby sportowe. Teraz przyszedł czas na podobną współpracę z krakowskimi uczelniami — powiedział Jacek Majchrowski. — Cieszymy się z podpisania porozumienia. Jest ono wyrazem docenienia sportowej aktywności naszej uczelni, między innymi poziomu prezentowanego przez nasz uczelniany AZS. Możemy się też poszczycić nowoczesną bazą, komplementarną w stosunku do AWF, tak jeśli chodzi o obiekty, jak kadrę — mówi rektor PK prof. Kazimierz Furtak.

Planowanie jest moim naturalnym odruchem

„Miesiąc w Krakowie” z 4 XII 2010 r.

Rozmowa z Jerzym Noworytą, prezesem Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej

— Pan jest budowniczym z pasją?

— Odpowiem — tak, z tym że nie jest nią budownictwo romantyczne, wznoszenie nowych obiektów. Ja akurat jestem człowiekiem, który woli naprawiać, poprawiać, pastwić się nad błędami innych, wykonawczymi czy projektowymi albo uszkodzeniami wynikającymi z lat eksploatacji. Ogólnie lubię budownictwo, ale pasją jest właśnie trwałość konstrukcji budowlanych, antykorozja betonu, stali, hydrotechnika, izolacje, uszczelnienia. O, to jest to, co lubię. Ciągle dużo się na ten temat uczę.

Cały wywiad pod adresem:

http://miesiacwkrakowie.pl/nauka/ 54-nauka/894-planowanie-jest-moim-naturalnym-odruchem.html

Na ten dzień czekały wszystkie dzieci

Radio Kraków, 6 XII 2010 r.

6 grudnia, jak co roku, Święty Mikołaj przynosi prezenty dzieciom. Cieszą się wszystkie, ale najbardziej te chore i niepełnosprawne. Mikołaj dotarł dziś między innymi do tych, które uczestniczą w warsztatach terapii zajęciowej w Nowej Hucie. Mikołaje z Politechniki Krakowskiej już od 23 lat organizują akcję „Studenci dzieciom”.

Skrót informacji po adresem:

http://www.radiokrakow.pl/index. php?option=com_content&view=article& id=1000:na-ten-dzie-czekay-wszystkie-dzieci&catid=48:newsy

Nagrodzili obiekty przyjazne niepełnosprawnym

„Gazeta Krakowska” z 13 XII 2010 r.

Stadion Cracovii, Dom Studencki DS 4 Politechniki Krakowskiej, ul. Długa, podziemia Rynku oraz Muzeum Narodowe w Sukiennicach — Galeria Sztuki Polskiej XIX Wieku — to miejsca, które otrzymały nagrody główne w tegorocznej edycji konkursu „Kraków bez barier 2010”.

Uczelnie bez przedszkoli

„Dziennik Polski” z 16 XII 2010 r.

Krakowskie uczelnie to potężni pracodawcy, jednak na razie nie prowadzą firmowych przedszkoli. Do zmian szykuje się tylko Uniwersytet Jagielloński. O żłobku nie myślą na razie na Politechnice Krakowskiej. Jak tłumaczy Małgorzata Syrda-Śliwa, rzecznik uczelni, zakładowy fundusz świadczeń socjalnych wykorzystywany jest teraz w całości na takie cele, jak: dofinansowanie do wypoczynku pracowników i emerytów, zapomogi w trudnych sytuacjach życiowych, pożyczki remontowe i mieszkaniowe, dofinansowanie programu zajęć rekreacyjno-sportowych dla pracowników oraz dofinansowanie programu kulturalnego. — W najbliższych czasie będą zapadać decyzje dotyczącego finansowania na przyszły rok, rozważane będzie między innymi wprowadzenie możliwości dofinansowania dopłat do przedszkoli i żłobków — zapowiada rzecznik. — Jeśli zostaną zgłoszone inne potrzeby, zostaną też rozważone.

Wszystkie kobiety Jacka Majchrowskiego „Gazeta Krakowska” z 24 XII 2010 r.

Elżbieta Koterba, wiceprezydent ds. rozwoju miasta — żelazna dama od planowania miasta. Słucha racjonalnych argumentów, ale potrafi pouczyć tych, którzy się wymądrzają. Zawsze elegancko ubrana, najczęściej w idealnie skrojonym żakiecie. Amerykańska bizneswoman. Nie jest fałszywie skromna. Swoje zalety wystrzeliwuje seriami jak kałasznikow. Jest urbanistką i architektem. Skończyła Politechnikę Krakowską. Swoją karierę rozkręca od 1980 roku, pracując w firmie Biuro Rozwoju Krakowa. Spokojnie można ją nazwać specjalistką od planowania miast. Kreśliła, jak ma wyglądać Kraków, Tarnów, Zamość, Alwernia, Nowy Targ, Wieliczka, Zabierzów i inne.

Morski górnik z AGH

„Dziennik Polski” z 27 XII 2010 r.

W nowym roku akademickim krakowskie uczelnie stawiają na studia w języku angielskim. Rozszerzenie oferty angielskojęzycznych zapowiada m.in. Politechnika Krakowska. Takie studia chce uruchomić Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej. Uczelnia zaproponuje też kandydatom nowy kierunek studiów — nanotechnologie i nanomateriały. Zdaniem uczelni uruchomienie kierunku jest odpowiedzią na zapotrzebowanie przemysłu i rynku pracy na specjalistów tych dziedzin.

System sterowania ruchem jest przestarzały

„Dziennik Polski” z 28 XII 2010 r.

Obszarowy System Sterowania Ruchem w Krakowie nie działa prawidłowo — twierdzą studenci transportu Politechniki Krakowskiej. Co więcej, uważają, że mieszkańcy Krakowa są wprowadzani w błąd. Miasto zapewnia, że w Krakowie funkcjonuje najnowocześniejszy w Polsce system sterowania ruchem, dzięki któremu od momentu wprowadzenia przepustowość Alei Trzech Wieszczów wzrosła o 25 proc. — System, o którym mowa, bazuje na rozwiązaniach z lat 70. ubiegłego wieku. Pętle indukcyjne, czyli zainstalowane w jezdni czujniki, które sumują liczbę aut, w miastach europejskich zostały dawno zastąpione systemem wideode-tekcji — mówi Grzegorz Krzeczek, student V roku transportu.


Galeria GIL
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FOTCIENCIA — 7. edycja konkursu fotografii naukowej

14 grudnia 2010 — 9 stycznia 2011

„Fotciencia” to nazwa konkursu hiszpańskiej fotografii naukowej, organizowanego przez Wyższą Radę Badań Naukowych (CSIC) oraz Hiszpańską Fundację Nauki i Technologii (FECYT). Jego celem jest przybliżenie nauki i nowoczesnych technologii poprzez fotograficzną wizję artystyczną. Co roku na konkurs zgłaszane są coraz bardziej zdumiewające
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zdjęcia, wykonywane przez naukowców w trakcie badań, a na wystawie prezentowane są najlepsze prace, przedstawiające jednocześnie nowoczesność i innowacje technologiczne.

Na wystawę składa się 50 nagrodzonych fotografii w kategorii „mikro” (sfotografowane za pomocą mikroskopu) i „makro” (obiekty większe niż 1 mm). Konkurs został zorganizowany po raz 7. Zgłosiło się 300 autorów, którzy przedstawili ponad 650 fotografii wraz z opisem (komentarze są równie atrakcyjne jak same zdjęcia).

Wystawa bardzo interesująca, żal, że tak krótko była eksponowana w naszej galerii. Niestety, perypetie przewozowo-celne zabrały całe dwa tygodnie. Ekspozycja wędrowała przez cały ubiegły rok. Jej trasa wiodła od Madrytu przez Moskwę, Belgrad, New Delhi, Algier do Krakowa. Organizatorem, któremu zawdzięczamy tę wystawę, jest krakowski Instytut Cen/antesa. Instytucja jako jedyna z trzech placówek w Polsce podjęła się zaprezentowania tej ciekawej naukowo-kulturalnej inicjatywy i sprowadzenia zbiorów do Krakowa.

(dz)




Konkurs rozstrzygnięty

Znamy już wyniki piątej edycji konkursu fotograficznego organizowanego przez Instytut Inżynierii i Gospodarki Wodnej PK. Tym razem temat brzmiał: „Technika i woda”. Pierwsza nagroda przypadła w udziale Katarzynie Turbak za zdjęcia przedstawiające windę obrotową do pionowego transportu jednostek pływających pomiędzy kanałami Forth and Clyde i Union w centralnej Szkocji. Nagrodę drugą otrzymał Paweł Hachaj, a trzecią— Kinga Sorkowska.

Prace laureatów nagród i wyróżnień reprodukujemy na trzeciej stronie okładki. Informację o wystawie pokonkursowej zamieścimy w następnym numerze.




Rozwiązanie szarady ze s. 32: SEN-NA KO-ŁY-SAN-KA.



Wiedza i fotografia

Fotografia towarzyszy nauce niemal od swych początków. Zastąpiła mozolne wykonywanie rysunków takich obiektów badań, jak okazy botaniczne czy ciała niebieskie. Do historii przeszedł amerykański astronom John William Draper, który już w marcu 1840 r., niebawem po wynalezieniu dageroty-pii, uzyskał pierwsze zdjęcie Księżyca.

Z czasem sama nauka znacznie rozszerzyła możliwości fotografii, pozwalając m.in. wykonywać zdjęcia mikroskopowe, w podczerwieni czy w zakresie promieniowania rentgenowskiego. Zdjęcia o tematyce naukowej stały się ważnym działem fotografii, który obudził zainteresowanie ludzi niezwiązanych z nauką. Okazało się bowiem, że zdjęcia robione wyłącznie na potrzeby badań mogą mieć walory artystyczne.

Dziś fotografie powstające w laboratoriach, będące dokumentacją eksperymentów, wykonywane za pomocą mikroskopów i teleskopów, są publikowane już nie tylko w periodykach specjalistycznych, ale także na łamach czasopism popularnonaukowych, a nawet w pismach adresowanych do szerokiego kręgu odbiorców. Wydawane są piękne albumy, przedstawiające np. niezwykłe zjawiska w świecie flory i fauny, zabytki techniki czy obrazy powierzchni Ziemi oglądane z kosmosu. Dwudziestoletni dorobek pracy jednego tylko Kosmicznego Teleskopu Hubble’a — który fotografując niebo z nieosiągalną wcześniej dokładnością ukazał oczom człowieka Wszechświat w zadziwiającym melanżu form i kolorów — zaowocował całą serią książek albumowych i niezliczonych publikacji prasowych.

Do tej właśnie kategorii zdjęć należą prace pokazane w ramach wystawy FOTCIENCIA w Galerii „GIL”. Zobaczyliśmy na niej serię fotograficznych obrazów, z których niejeden mógłby wyjść spod pędzla artysty malarza. Dodajmy: artysty uprawiającego przeważnie abstrakcję. Gdyby nie opisy dołączone do zdjęć, trudno byłoby się domyślić, co niektóre fotografie przedstawiają.

Ilu z nas bowiem oglądało za pomocą elektronowego mikroskopu skaningowego struktury tworzące chitynowy szkielet zewnętrzny komara? Kto domyśliłby się, że oryginalna kompozycja plastyczna na jednym ze zdjęć kryje w sobie izochromy, przedstawiające naprężenia wewnętrzne w dwóch pudełkach po płytach kompaktowych? Nie mówiąc o zagadkowej konstrukcji, która okazuje się Wielkim Teleskopem Kanaryjskim — największym czynnym teleskopem świata.

W trakcie wernisażu Abel A. Murcia Soriano, dyrektor Instytutu Cervantesa w Krakowie, zwrócił uwagę, że słowo „kultura” znacznie częściej kojarzone jest z literaturą i sztuką niż z nauką i techniką. Wystawa na Politechnice Krakowskiej pokazała, że również w nauce i technice dostrzec można piękno, które — jak stwierdził Murcia Soriano — jest jednym z podstawowych celów sztuki.

Lesław Peters


Kalejdoskop



Na koniec numeru...

SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA

Szarada na dobranoc

Gdy zimowy zmierzch zapada,

Zakończona PIĄTA-DRUGA,

Bywa tak, że PIERWSZY nie przyjdzie, Choć tabletki CZWARTE-PIĄTE panna. Gdy tak ze zmęczenia TRZECIE-DRUGIE, I barany przeliczyła,

Niech SZÓSTE-DRUGIE-CZWARTE swego radia Włączy panna miła,

Dając szansę, aby CAŁOŚĆ lekko ją uśpiła.

Krzysztof Konstanty Stypuła

W tekście wiersza należy odgadnąć sylaby kryjące się pod poszczególnymi cyframi; sylaby te wypisane w kolejności ich numeracji utworzą hasło (nazwane w tekście CAŁOŚĆ), stanowiące rozwiązanie szarady:



	
1
	
2
	
3
	
4
	
5
	
6


						



Rozwiązanie drukujemy na innej stronie.
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Na początek — zwyczajny

Gdy w 1945 r. tworzono zręby przyszłej Politechniki Krakowskiej, jednym z podstawowych problemów było skompletowanie kadry wykładowców. Głos decydujący w sprawach nominacji profesorskich miał w tamtych czasach tzw. czynnik społeczny, czyli osoby należące do kręgów komunistycznej władzy. W trakcie dyskusji o kandydatach na stanowisko profesora nadzwyczajnego „czynnik społeczny” zgłosił zastrzeżenia co do jednego z nauczycieli akademickich. Gdy sprawa wydawała się już przegrana, głos zabrał prof. Izydor Stel-la-Sawicki, główny organizator powstającej uczelni, później jej pierwszy rektor.

— Skoro tak — powiedział — to nie róbmy go od razu profesorem nadzwyczajnym. Dajmy mu na początek stanowisko profesora zwyczajnego.

„Czynnik społeczny” uznał rozwiązanie za... satysfakcjonujące. I propozycja przeszła!

Zdarzenie to przed laty prof. Roman Ciesielski opowiedział prof. Januszowi Orkiszowi, który przypomniał je podczas grudniowego spotkania Konwentu Seniorów.
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Na III stronie okładki: Zdjęcia nagrodzone i wyróżnione w konkursie „Technika i woda”. 1. Beata Baziak „Most - Dubrownik - Chorwacja” (wyróżnienie); 2. Katarzyna Turbak „Falkirk Wheel” (I nagroda); 3. Paweł Hachaj „Machina parowa” (II nagroda); 4. Kinga Sorkowska „Wielki błękit?” (III nagroda); 5. Marzena Mucha „Kanał Koryncki...” (wyróżnienie); 6. Marek Bodziony „Lindos - Rodos - Grecja” (wyróżnienie).

Na IV stronie okładki: Plon konkursu fotografii naukowej FOTCIENCIA. Z lewej strony od góry: Maria Salud Sanchez Mar-quez „Endofity” (I nagroda); Xavier Patińo Vidal „Wielki Teleskop Kanaryjski” (wyróżnienie); Eberhardt Josue „Słoneczne tarasy w Banaue” (nagroda specjalna). Z prawej: Jesus Yaniz Perez de Albeniz „Lubimy podróże” (wyróżnienie). U dołu: Nicolas Sanchez--Biedma „Syreni śpiew” (nagroda specjalna).


Konkurs fotograficzny „Technika i woda”
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